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Dekretem prezydenta Rzeszy • 
rozwIązano 

B J' LER • 
Akcję rządową przeprowadzono sprawnie i szybko. - Naogól wszędzie panowal spokój.-­
Sekwestr broni i amunicj i w "Brunatnych Domach". - Demonstracj e w Darmstacie. -
Gazy lzawiące w Hamburgu. - Briining wyjeżdża do Genewy w sobotę. 

"Niech rozwiązują, głów im nie odrąbią!" 
EERLIN 13. 4. tel. wł. - Dziś 

w godzinach popołudniowych został o­
głoszony dekret prez. Hindenburga, 
rozwiązujący na podstawie art. 48 
konstytucji wszystkie organizacje hi­
tlerowskie o charakterze wojskowym. 

Gabinet Rzeszy jednogłQśnie pow· 
ziął uchwałę rozwiązania tych organi­
zacji i zwrócił sil) do prez. Hinden­
buga o natychmiastowe wydanie de­
kretu.. 

BERLIN 13. 4. tel. wł.-W go­
dzinach popołudniowych aż do późne­
go wieczora trwało na terenie całej 
Rzeszy obsadzanie pomieszczeń l loka­
łów organizacyjnych, w których były 

~8koszarowane oddziały bojowe hitlerow­
cQw. 

Cała akcja została przeprowadzona 
przez władze bezpieczeństwa z zadzi­
wiającą sprężystością, i szybkością, i 
była w planie drobiazgowo opracowa­
lIa do na.j mniejszych szczegółów. 

Wskazuje na to fakt, że w nie­
których miejscowościach np. w Mona­
chium, Hamburgu etc. akcja obsadza­
lIia objektów hitlerowskich rozpoczęła 
się wcześniej, nim był ogłoszony de­
kret, w innych zaś w tym samym 
czasie. 

Należy przypuszczać, że hitlerow­
cy byli przygotowani na to, bo naogół 
me stawiali oporu, w niektórych zaś 
wypadkach przyjmowała wkraczaj lice 
oddzialy rządowe ~ ironją" niepozba­
wioną, humoru, transparentami, napi­
sami w rodzaju: " herzlich willkom­
men!" i t. d. 

HAMBURG 13. 4. tel. wł. - W 
Hamburgu zatarasowano drzwi i okna 
lokalów hitlerowskich organizacji, tak 
że oddziały policyjne zmuszone były 
wyważyć drzwi i powybija. ~okRa. Po 
wkroczeniu okazało się, że lokal jest 
pasty i zostały w lIim rozlane gazy 
łzawiące. 

DARMSTADT 13. 4. tel. wł. -
. D.o większych demonstracji doszło 
JedYDle w Darmstacie. Manifestujllce 
tłumy zostały rozproszone przez od­
mały policyjne bez użycia broni, po­
czem kilka demoustrantów aresztowa­
nil. 

B1i:RLIN 13. 4. tel. wł. - Na 
ogół akcja "rozwiązywania" bojowych 
oddziałllw llitlerowski<:h przeszła w 

Prusiech i Bawarji zupełnie spokojnie, I jowych państwa, ślep~ są. posłuszne I 
przy biernym nastroju ludności. tylko swoim władzom i podzielone są, 

W ręce władz dostaly się licl!:ne na grupy wojskowe i policyjne z na­
dokumenty i mate.tjały kompromitują,- tychmiastową. gotowościl\ do wystą,pień 
ce. Broń, amunicja i t. p. zapasy nie w postaci regularnych oddziałów. 
zostały skonfiskowane, lecz zatrzyma- Mimo, że oddziały te nie posiada­
ne pod nadzorem i do dyspozycji władz ją coprawda ciężkiego uzbrojenia, jed­
b.ezpieczeńitwa. nak nawet przy obecnem uzbrojeniu 

BERLIN, 13.4. (tel. wł.) Posie- i zorganizowaniu, grożą. każdej chwili 
dzenie gabinetu poprze~ziła konferen- gwałtem, rozpętaniem niepokojów, two­
cja ministrów spraw wewnętrznych rzą. w ten sposób państwo w państwie 
krajów związkowych Rzeszy pod prze- i jako takie muszą, być rozwią.zane, 
wodnictwem min. Groenera. celem u n ik n i ę c i a niebezpieczeństw 

- Zebrani ministrowie motywIowali przewrotu. 

konieczność rozwiązania wojskowych BERLIN, 13. 4. (tel. wł.) W dekrecie 
organizacyj hitlerowskich dla zapew- swym prez. Hindendurg podkreśla m.in., 
nienia spokoju i ładu w krajach związ· że utrzymywanie organizacji wojskowych: 
kowych, z uwagi na bezpieczeństwo komenda nad nimi jest wyłlIcznym atry­
publiczne i uniknięcie wstrząsów, za- butem państwa. 

Dekret zawiera swe najważniejsze 
grażających bytowi Rzeszy oraz ce- punkty: 
lem utrzymania autorytetn państwa 1) Wszelkie wojskowe organizacje 
na zewnątrz. narodowych socjalist6w rozwilIzane Sil 

Oganizacje te, skoszarowane w od zaraz. 
2) Znalezione przedmioty, broń, a­

nBrunatnych Domach", na modlę woj- municja i in. uUlldzenia pozostają pod 
skową, wzorowaue na jednostkach bo- sekwestrem władz bezp. 

3) Przekroczenie dekretu i nalete­
nie do tych nielegalnych organizacyj 
karane będzie co najmniej 1 miesiącem 
więzienia i grzywną. 

BERLIN, 13. !l. (tel. wł.) Wieczorne 
dzienniki berlińskie przepełnione Sil wia­
domościami o akcji rozwiązania z tere­
nu całego państwa i żywo komentujll 
sam dekret. 

Prasa prawicowa atakuje w spos6b 
gwałtowny te zarz,!dzenia i wskazuje na 
to, te poci,!gną one za sob,! nieobli­
czalne skutki, kt6rych w tej chwili jesz­
cze przewidzieć niepodobna i zwala od­
powiedzi .. lność i ew. wojnę domową na 
rząd Brueninga, na\omiast dzienniki 
lewicowe witają dekret z uznaniem, pod­
reślając że jest on rękojmą spokoju w 
kraju i konieczności,! dla polityki zagra­
nicznej 

BERLIN, 13. 4. (tel. wł.) Kanclerz 
Bruenlng, kt6ry z powodu z:arzlldzeń 
dnia dzisiejszęgo powstrzymał sw6j wy­
jazd do Genewy, udaje się tam, jak się 
dowiadujemy, w nadchodząc,! sobotę. 

BERLIN, 13.4. (tel. wł.) Na pytanie, 
co zamierza uczynić, j~teli organizacje 
jego zostan,! rozwiązane, Hitler oświad­
czył : .Niech rozwi,!zuj ą , gł6w im nie 
odr,!bi,!. Dop6ki 'moi ludzie będ,! mieli 
głowy i serca, będ,! mi zawsze wierni". 

----~--------------------------------------------------_----,-----
MARSZAŁEK, PIŁSUDSKI 

W drodze' do kraju. 
15-go nastąpi wyjazd z Bukaresztu. - Na granioy w Śnia­
ty nie powitają Marszalka premjer Prystor i prez. Sla" ek. 

ATENY 13. 4. - Marszałek Pił­
sudski w drodze powrotnej z Heluanu 
do kraju przybył na okręcie do portu 
ateiskiego Pireus. 

Marszałek, korzystaj liC z postoju 
okrętu w porcie, zwiedził w towarzy­
s,wie posła Jurjewicza Ateny, daj,c 
wyraz swemu zachwytowi nad Akro­
polem i Stadjonem. 

Po zwiedzeniu nowoczesnych Aten, 
Marszałek powrecił na okręt. 

BUKARESZT, 13. 4.. (PAT) - Ubie· 
głeJ nocy przybył do Oonstancy na 
pokładzie statku .Romanjs" marszałek 
Piłsudski. P. Marszałka powitali po­
seł Pol~ki przy rzą.d!ie rumuńskim 
Szembek, attache wojskowy płk. Mi· 
chałowski i przedstawiciele rumuń· 
skich władz morskich i administra­
cyjnych. 

Z parowca P. Marszałek przeszedł 
do ustawionego w porcie specjalnego 
pociągu, danego przez rząd rumuński. 

W godzinach porannych Marszałek 
odjechał w polskiej 8alon~e do Buka­
resztu. 

BUKARESZT, 13. 4. (PAT) - Dziś 
przybył do Bukaresztu pociągiem spe­
cjalnym Marszałek Piłsudski. Na dwor­
cu witali Marszałka przedstawiciel 
króla komandor Fundanianu, prezes 
rady ministrów prof. Y orga, minister 
wojny gen. Stefanescu Amza, i in . 
oraz członkowie peselstwa. Na dwor­
cu ustawiony był oddział gwardji 
królewskiej . 

Pan Marszałek udał sie z dworca 
do poselstwa, gdzie zamieszkał jako 
gość p. Szembeka. P. Marszałek za­
trzyma si~ w Bukareszcie kilka dni 
w charakterze nieoficjalnym. 

WARSZAWA, 13. 4. (tel. wł~ ) Jak 
si~ dowiadajemy, marsI. Piłsudski 
opuści Bukareszt w piątek, udajl\c 8i~ 
dro~ą na Sniatyń - LWQW do kraju. 

Na granicy powita marsz. Piłsud­
skiego premjer Prystor i prezes Sła­
wek. 

KonferenCja premjerów lZlIdów po­
majowych przy współudziale marsz. 
Piłsudskiego spodziewana jest 25 bill. 

dżwi~~ "Zachęta" Zgierska26 I 
Dziś i eodzienaie 

Noce Kaukaskie 
w gł. roli GlNA HANES. NESTOR 

ARIANI i JACQUE CA'l'ELAIN. 

P. wicemin. Stamlrowskl 
prezesem Pansłw. Banku Rolnego. 

WARSZAWA, 13. 4. (PAT) W dniu 
13 bm. p. minister reform rolnych mia­
nował p. wicemin. Stamirowskiego wi­
ceprezesem Rady Nadzorczej Państw. 
Banku Rolnego powierzaj,!c jednocześ­
nie pełnienie obowi,!zk6w prezesa. 

W związku z tem p. wicemin. Staml­
rowski otrzymał w prezydjum rady mi­
nistr6w bezpłatny urlop. 
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Krwią pieczętują 
strajk w Czechach. 

PRAGA, 14. 4. (IlAT) - W zwi4Z­
ku z rOkowaJiami VI sprawie likwida­
cJi trwającego od 3 tygodni 8trajku w 
półaoeno-czllskim aagłębiu węglowem, 
gornicze zw. zaw. Usiłowały dzij wy­
woła6 strajk ~eneralny w całym o­
kręgu pr~emy8łowym . 

Strajk zasl\dniczo nie udał się, 
niemniej doszło w Chomutowie do 
ostrycb starĆ między polieJł a robot­
nlItami, przyczem 4 demonstrantów 
_tało oiętko ranionych. Z pośród 
peliojantów 50 zostało ranionych b­
mieniami, wtem 2 cif}tko. W Moście 
w czasie starć 2 demonstrantów zo­
stało zabitych, 10 ciętko rannych. 

.DZlE!INlK ŁODZKI· 14.1V.1932 ................. ~ 
DYREKCJA 

t~~mm~ T~W~~H~1W~ Rtn~l~I ~m~, ~r~ul ~~~" 
(Elektrownia Lódzka) 

zawiadamia PP. Odbiorców prlldu, te stosownie do §§ 75, 80 81, 2 I 96 uprawnienia rzędowego nr. 12, ceny pr,du, obowi,­zujllce PP. Odbiorców za miesięc KARZEC 1932 roku, obli­czone na dzień 7 kwletn;a 1932 roku, wynoszę za jednę kilo­
watogodzinę: 

dla światła 93,23 gr. 
dla siły 34,53 gr. 

z opustami, przewidzianemi w uprawnieniu rzędowem. 
W zależności od terminów zapłaty, oru na zasadzie szczególnych um6w, udzielone będę opusty dodatkowe. 

po' ................. ~ 
Nad błękitnym Lemanem. 

, 

Nr. 1&3 

Epilog sądowy! 
krwawej masowki 
komnistycznej. 

9 wywrotowców akazallycll •• 
więziellie . 

PIOTRKÓW, 13.lV. (Tel. wi.) - W 
dniu dzisiejs:tym zapadł wyrok w proce­
sie przeciwko 9 komunistom tolftaszow­
skim. 

Wszyscy zostali oni skazani za pny­
naletność do partji kom..rustyczllej I 
branie udziału w krwawej masówce 3 
listopad. 1931 •. w Wilanowie pod To' 
maszowem. 

Dwaj oskarżeni skazani zostali po 5 
lat więzienia, 2'aj po 4 lata, trzech po 
3 lata, jeden na 2 lata i jeden na 1 i 
pół roku. . " 
Oskarżonych broniło 7 adwokató!". 

Mając pewność bezpieczeństwa: . ) 
Polska zawsze zmniejszy zbrojenia. Do wojny ofenzywnej przygotowane :a:są Sowiety. 

GENEWA, 13.-1- (Tel. wł.) Dziś na 
posiedzeniu komisji głównej konferencji 
rozbrojeniowej przemawiał delegat Bra­
zylji, który poparł tezy rzędu amerykań­
skiego. Delellat Turcji uzasadniał zglo­
szoną przez siebie poprawkę zmlerzaję­
Cli do proklamowania zasady zrówna­
nia sił zbrojnych wszystkich państw. 

Mowa Grandiego była wyłlIcznie po­
parciem stanowiska Włoch . 

Przemówienie min. Zale­
skiego. 

Po południ u zabrał głos min. Zale­
ski, przedkładajęc głównemu organowi 
konferencji rozbroj . niowej zasadnicze 
stanowisko Polski, mówięc m. In. 

Od chwili wznowienia prac naszej 
konferencji wysłuchaliśmy tu szeregu 
Interesujllcych deklaracyj, któ.re niewęt­
pliwie pozwolę w końcu zorjentować na­
SZli pracę W kierunku moglIcym dopro­
wadzić do praktycznych wyników. 

Reprezentuję tu kraj, ongiś jeden z 
najwięknych w Europie, który w końcu 
XVllI wieku, kiedy nie Istniała jeszcze 
udoskonalona broń naszych czasów, był 
przedmiotem inwazji, która na dłuższy 
czas zniosła jego niepodległość. Mój 
kraj gotów jest pójść bardzo daleko w 
kierunku ograniczenia i redukcji zbrojeń 
lecz pragnie rozwięunia całokształtu za­
gadnienia. Mój kraj gotów jest zmniej­
szyć zbrojenia do najnitszego poziom .. , 
edyby miał pewność, te w tym regjonie 
który eo inter~suje z punktu widzenia 
bezpleczetlstwa żaden inny kraj nie bę­
dzie dysponował widqcznę wyższość. 

Pol.ka na pierwszej doniosłej kon­
ferencji, jaka po wojnie miała miejsce 
w odniesieniu do problemu rozbrojenia 
w r. 1925 zaproponowała zakaz wojny I 
chemicznej i bakterjologicznej. 

Sankcje. 
Delagat Jugosławji premjer Marinko' 

• 10, domaga się sankcji przeciwko pań­
stwu, któreby nie I przestrzegało zakazu 
bombardowania powietrznego oraz Isto­
sowania broni chemicznej li bakterjolo­
IfIcznej. 

ttRewolucJa 
z zewnątrz". 

GENEWA, 13.1V . • Journal des Na­
tions', omawIajlIc wystąpienie Litwina­
wa na komisji gł6wnej pisze: 

• W przem6wieniu LItwinowa znajdu­
je się bardzo interesujęcy ustęp. Oświad­
czył on, że armja sowiecka nie może 
stanowić groźby dla pokoju, poniewał 
.Zwlllzek Sowiecki nie zmierza i ze 
względu na swą istotę, nie mógłby zmie' 
rzać do celów imperjalistycznych, ani 
dlltyć do podboju nowych terytorjów 

lub kolonji i ponieważ nie wysyłał nig­
dy i nie wysyła wojsk lub okrętów wo­
jennych na obce terytorja dla obrony 
swoich obywateli lub tego, co potocz­
nie nazywa się interesem narodowym" . 

A jednak wiemy dobrze o tem, te 
Zw. Sowiecki wytoczył wojnę Polsce 
w 1920 r" te zdobył zapomooę siły 
ZbrOjnej Ukrainę, GruzJę i Azerbej­
dtan, a armja czerwona jest jednym 
z najwatnieJszych trybów rllgime'u 
sowieckiego, 

W zdaniach tych nacisk połotony 

jest na słowach .polityka narodowa" 
i .intel'esy narodowe ", Istotnie, Zw. 
Sowiecki nie ma na celu inte resów 
narodowyoh i nie wypowiada wojny 
dla obrony swych narodowyeh intere­
sów. To, czego szukał bezskutecznie 
w wojnie z PolRką, co udało sit: mu 
zrobie na Ukrainie i Gruzji, to właś­
nie jest to, 00 wódz naczelny 'rucha­
czewskij nazwał .Rewolucją z ze­
wnątrz". 

Sowiety nie zrezygnowały z tych ce­
lów. Jeśli p. Lltwlnow ze względów 

taktycznych odgrywa rolę bojownika 
integralnego rozbrojenia, jeteli, przez 
swe demagogiczne propozycje, o któ­
rych wie dobrze, iż zostanę odrzucone, 
dąży do celów propagandowych, nie 
zmieni to prawdy, że organizacja woj­
skowa Sowietów, która jest olbrzymia 
i zasadniczo p.zeznaczona do wojny 0-
fenzywnej . 

Ze wojna ta nie byłaby wojnl! naro­
dOWII, lecz klasowlI, nie posiada to zna­
czenia. 

--------------~--------------~--~~-----------------------------.~ 

OPARY WULKANICZNE' 
zatruły wielkie przestrzenie. 

Całe wsie padły ofiarą śmiercionośnych gazów. 
BUBNOS AIRES, 13.4. 
Po całym wczorajszym dniu grozy 

i niesamowitego nastroju, spowoiowa­
nego zaeiemnieniem horyzontu przez 
gęste e~mury deszczn popiołu wulka­
nicznego, mieszkailcy prowincyj. poło­
żonych w pobliżu Andów, odetchnęli. 
Pod wieczór erapcje wulkaaów osła­
bły znacznie. 

W niektórych okolicack spadły 
czerwone od pyłu opady atmosferycz­
ne, oczyszczaj"c nieC9 atmosferę. W 
sam~m Bnenos Aire pył wulkaniczny 
przestał padać. 

Wśrid mieszkańców panuje prze­
konanie, że katastrofa już się skoń­
czyła, nato.iast meteorologowie uwa-I 
żaj", że po nagłem ustanin ernpcyj 
spodziewać się należy je~zcze gwał­
towniejszego wznowienia działalności 
przez Wlllkaay . 

Z pośród licznych samolotiw, wy­
słanych przez rllld chilijski aad tery­
toJjum nawiedzoIle przez katastrofę, 
jednellln tylko lotnikowi udało się 
rseleeieć nad DesealleudG Grando 

i Descabezaio Clile.. Z raportn tego 
lotnika wynika, że re~nlaruie co 31 
seknnd w kraterze wulkann następnj" 
potężne wybuchy. Podczas każdej 
ernpcji buchaj, z wnętrza ziemi po­
tężne słnpy ognia i dymu. 

Olbrzymie bloki skalne, rozpalone 
do czerwoności, wyrncane S" na wy­
sokość 'kilkuset metrów, gdzie rozprys­
kaj, się w pył. 

Na pampa>ach opn zczone przez 
pastllCh6w lIydło zbitemi gnlmadami 

pędzi naoślep przed siebie. Te same I O ilości ofiar w ludziaelt. dotyu­objawy dadzą się zauważyć również czas niepodobna, wobee powszechnego 
wśród dzikich zwierząt. chaosu, zdat sobie sprawy. Możli-

Istnieją. obawy, że żniwa argen- wem jest, że całe wsie, położone w 
tyiskie zostali" zniszczone, gdyż pola pobliżu wulkanu, pa<liy ofiar, śmier­pokryte ~ grnbą warstwą czerwonego ciollośnych gazów i gęstego popiołu. 
lnb śnieżno-białego pyłu. Ludność cierpi wskutek pragnienia, 

Pociągi ratownicze z lekarstwami gdyż woda w rzekach nie nadaje się i tlenem wyslaIe przez rząd argen- do picia. 
tyński do prowincji Mendola, nie do­
tarły na miejsce przeznaczenia, wsku­
tek zasypania torów popiołelll i z po­
wodu zatrucia atmosfery przez opary 
wnlkaniczne. 

WśrU uciekinierów zanotowano 
szer"g objawów zatrncia gazami. Wie­
lu ludzi plnje krwią, wszyscy skarŻ'l 
się na silne bile głowy. Niektórzy 
po przewiezienin ich do niezatrutej 
oparami atlllosfery nagle traC4 przy-
tomnoŚĆ i nmierają, . 

VALPARliSO, 13... Valparaiso 
i Santiago pokryte Sił gęst,. warstw, 
białego popioł\l. 

Płomienie, wydobywaj~ się z 
Juaterów, zmniejszaj" si~, wnIka.y 
jednak w daJ'lIym ciągu wyrzncaj" 
gęste kłęby dymu, nasyeonego popi.­
łem. 

Akcja budowlana 
wpłynie na zmniejszenie bezrobocia. 

WARSZAWA, 13.lV. (Tel. wł.) -
Dnia 16 b . m. odbędzie się konferencj/S 
sekcjI pracy przy Nacz. Kom. Spraw 
Bezrobocia z udziałem przedstawicieli 
przemysłu budowlanego i cementowego 
dla omówienia spraw dotyczęcych pod­
jęcia akcji budowlanej w bleżącym se­
zonie. 

W •. b. sekcja pracy podjęła akcję, 
zmicrzajilcą do ożywienia ruch.. budo' I 
wlanego, zdajęc sobie sprawę, że uru­
chomienie nawet na małę skalę robót 

budowlanych, przyczyni się również dl! 
ożywienia przemysłów 2willzanych z bu­
downictwem. Według danych instytutu 
badania konjunktur gospodarczych bli.ko 78'/, bezrobotnych, związanych jest z 
przemysłem budowlanym. 

Jak się dowiadujemy przemysł ce­
mentowy celem wzmożenia ruchu budo' 
wlanego zamierza udzielić samorzędom 
przy kupnie cementu preferencyj kredy­
towych i cennikowych. 



uW razie 
konfliktu 

z Polską_." 
w ogniu walki przedwyborczej w 

Pl1lsie<:b zaglzmiała istna • gruba 
Berta". Premjer pru ki Braun, wy­
stlijlił na zebraniu publicznem z prze­
mówieniem , w którem otwarcie, i to 
na podstawie dokument6w, piętnuje 
Hitlera, jako "zdrajcę stanu". Mia­
nowicie oświadczył 

" Skonfiskowane ryzy rewizjach d, 
k8lBenty świadczą, że hitlerowcy nie­
tylko ' projektowali nmacll stanu, ale 
przedew8zystkiem z wiedzą 8wego I 
szeta, zmierzali do wyraźnej zdrady 
kraju. Oddziały szturmowe narotowo­
socjalistyczne projektowały mianowicie, . 
w raeie konfliktu z Polską, wycofał 
swe siły z nad granicy, aby wykorzy­
stać moment dla zdobycia władzy w 
Rzeszy". 

I wobec olbrzymiego wrażenia, 
wywołauego przez tę rewolncję wśród 

słu.chaczy, dodał z naciskiem: 
"Rząd pruski posiad" ldokumenty, 

które ponad wszelką wątpliwość 
stwierdzają, że Hitler i jego oddziały 

pragnęły wykorzystać ewentualnylatak 
z zewnątrz do dokonania zamachu 
stanu". 

Co więcej, p. Braun m6gł :się po­
wołać, i powołał się na ipiissima vel'­
la, własne słowa Hitlera, który sam 
dnia 6 kwietnia na zgromadzeniu w 
Lęborku oświadczył, że bronić będzie 
granicy dopiero wówczas, gdy zostaną 
usunięci z powierzchni życia polity­
cznego przedstawiciela dzisiejszego "sy­
stemu" . 

Rozróżnić należy w [tej osobliwej 
rewelacji merytoryczuą podstawę ewen­
tualnej zdrady Hitlera i formalną. go­
towość do zdrady. 

Opowiadanie o możliwem "najściu 
Polak6w" jtlst znanym blotem propa­
gandowym, który Niemcy powtarzają 
z uporem tak manjackim, że-jak I to 
się symulantom zdarza-gotowi wkoń­
cu paść ofiarą. tej manji i w przed­
miot jej uwierzyć . O ile... słowa 
"najście Polaków" nie stanowią po­
prostu pewnego rodzajn "szyfru" po­
litycznego. który w utytku wewnętrz­
nym, ma, wiadolBe wtajemniczonym, 
znacznie wręcz przeciwnie .. . 

Niezależnie od tego tła rzeczowe­
go, zarzut wydaje się druzgoczący. 
Oto "arcypatljota", i " bohater naro­
dowy", który oświadcza publicznie, że 
nie będzie bronił ojczyzny, o ile na 
jej czele stać będzie nie on, ale rząd 
mu niemiły! Oto psychika dyktatoran­
GIl., czyli kandydata' nad dyktatora 
Niemiec. Co gorsza, nie może ona 
nie wpływać na przeciwników. Bo 
jakby się zachowali z kolei jakby się 
musieli ,czasem zachować, socjaliści, 
gdyby Hitler zdobył władzę, i gdyuy, 
przypuśćmy, próbował na serjo reali­
zować swój program? ... 

Niemcy są. bardzo, chore ... 
S. P. 

* * * 
BERLIN, 13. 4. (PAT) Kierownictwo 

partii narod:lwych socjalistów komuni­
k-je źe Hitler wystqpil pr7eciwko prem­
jerowi pruskiemu Braunowi i redakcji 
socjalistycznego • Vorwoertsu' ze skar­
gq sądowq z powodu podniesionych pod 
adresem Hitlera u stronnictwa narodo­
wych socjalistów zarzutów przygotowy­
wania zdrady kraju. Dziennik w wydaniu 
popołudniowe m zaznacza że przeprowa­
dzi na rozprawie dowód prawdy. 

.' 
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Prawdziwi panowie Japonji. 
Gdy przed<tawiono mnie pa.nu Ha-

8ziroemoo Mit:lul. wla ' ole wykańczano 
główny gmach jego przedsiC)biorstw. 

W sercu rlzieluicy drapllCzów nieba 
nowoczesnego Tokjo kazał on wznieść 
ten wspaniały gmach w s tylu najlep­
szych banków amerykańskich, ognio­
trwały, oporny wobec trzC)sienia ziemi. 
ochrouion.v przed atakami samolotów, 
?abezpieczony pototnemi zwojami dru­
tów ponad wewnętrznemi dziedziń ­
cami. 

Gmach teu kos~tował 30 miljonó" 
jen, t . j . 120 miljonów złotych. 

Ods/oniocia gmachu dokonano zgo­
dnie z archaicznyIII obyczajem kultu 
Szinto. 

Rada administracyjna i dyrektoro­
wie złoty li gałęzie ze ś wiC)tego drze­
wa Basaki na rodzinnym ołtarzu ; ka­
płanI. przybrani w uroczyste staro­
świeckie suty, składali ofiary w po­
staci ryb, przy akompanjamencie głu­
chych uderzeń bC)bnów i rytmicznych 
uderzeń gongu. 

Windy ekspresy przywoziły bez 
przerwy gości na piętra, gdzie rozgry­
wała siO ta ceremonja z przed wieków 
wobec setek dzienuikarzy, fotografów, 
operatorów fIlmowych . 

Mówi się .inne czasy, inne obycza­
je', ale tu widziało się obok siebie 
naj różniejsze epoki . 

Mitsui?.. Wszyscy wiedzą, kto to 
jest Rockefeller, Morgan, czy Ford, a 
przecie~ żaden z tych bogaczów ame­
rykańskich nie posiada tak olbrzymie­
go ma.iątku, jak japońska rodzina Mit­
sui. A najbardziej zdumiewające jest 
to, że bogactwo to datuje siC) jeszcze 
z czasów, gdy w Europie panowali 
Fuggerowie i Welserowie. 

Mitsui, jedyna rodzina na świecie, 
której fortuna trwa od stulJlci , bogaci 
się coraz bardziej. Prawo wzrostu i u­
padków nie ma tu wcale zastoso­
wania. 

Wszędzie ua Wschodzie można się 
natknlłć na ich markę handloW'lI,: M. B. 
K. - Mitsui-Buszan-Kaisza, przedsi~-

• 

bior t wo handlowe Mitsuich. Trzy lite­
ry oznaczają niezliczone parowce. ol­
brzymie fabryki, bauki rafinerje cllkru 
i to zarówno w Japonji, jak w Cbi­
nach, Korei czy Mandżurji. 

iema marki handlowej europej­
skiej, któraby miała taką rozpiętość. 

Mitaui zaczęli tak, jak rodzina 
Fuggerów. Założyciel rodziny, imie­
niem Hasziroemou, sprzedawał tkaniny. 
Opowiadano o nim, że kapitał zakłado­
wy znalazł w studni ... Jego potomek, 
obecna głowa rodziny. baron Mitsui, 
noszll,cy jAgO imię, lO mały człowie­
czek. o chudej inteligentnej twarzy; wy­
soko umieszczone brwi nadają tej twa­
rzy wyraz zdziwiony ; mMły czarny wą­
sik 'Pokrywa górną wargę. 

Obok niego stoi syn, jedyny dzie­
dzic fortuuy. Przerósł on ojca o głowę . 

Mówimy o światowym kryzysie, 
który nie OSł\czędził i Japonii. Baron 
wylicza trudności, na jakie natyka SiQ 
w całej Azji ; opowiada o walce, zapo­
mocą której utrzymuj" Się jako pan 
rynku chińskiego i maudt.urskiego. 

Zdania. które wygłasza, są krótkie. 
jasne i proste. 

Przez okno gabiuetu widać nowy 
gmach handlowy Mitsui-Koszi. Jest to 
sześciopiC)trowy największy magazyn 
Tokio. Baron llitsui posiada 78 takich 
gmachów. 

Przy oprowadzauiu nas po domu 0-
powiad,a o swych przodkach, którzy 
przed dwustu pięćdziesiociu laty zakła­
dali duie przedsiębiorstwa handlowe w 
Kioto, Osaka i Yedo. 

Jeg'o pradziad lIacirobe pierwszy 
wprowadził zwyczaj płacenia gotówką 
za towar, którym zastąpił posyłauie 
raz do roku rachunków. On teź wpro­
wadził sprzedawanie tkanin na metry, 
gdy t przed nim kupcy dClstarczali tyl ­
ko . materjału na suknię". 

Wreszcie, w r . 1660 wprowadził 
płacenie czekami, co mu pozwoliło 
wpłacać rządowi pienill,dze za pomo­
cą listów, zamiast wysyłania karawan , 
objuczonych WOrami złota. 

Obecnie kredyt bankowy Mitsnicll 
je8t najpotC)tniejszy na WSchodzie. 
Ich produkcja materjałów przewytsza 
znacznie produkty konkurentów. 

Mitsui kolonizuje Formozę. Oni to 
budują tam teraz liwie linje kolejowe, 
równoległe do wielkiej Iinji zachodnio­
chińskiej . Cbarbiu stał siC) jednym z 
głównych centrów interesów handlo­
wych. 

Z zadZiwiającą wytrwałOścią wal­
czą oni o każdą piędź ziemi, znajdują­
cej się pod wpływem władzy rosYJ­
skiej, czy chińskiej, ka1;dy kawałek 
zdobyty, to obietnica przyszłego rynku 
handlowpgo. 

Ameryka dl\ży do zdobycia rynku 
chińskielZO, ale wszędzie znajduje trl'y 
litery: M. B. K. Dwa miljony lamp 
naftowy ch mają litery: M. B. K.; lam­
py te sprzedano za trzecią ezęść ich 
ceny produkcii, by mogły słutyć dla 
konsumcji nafty domu Mitsuich. 

Ten syltem reklamowy sprzedaty 
był uprawiany przez Japończyków, 
jeszcze, zllnim na ten pomysł wpadł 
Standar-OiJ. 

Mówią wiele o wysiłkach koncesyj 
alIlJlrykańskich na Uralu, o angiel­
skiem dążenia do eksploatacji tere­
nów naftowych, a tymczasem 1180 źró­
deI nafty oznaczono literami M. B. K., 
a w kopalniach dalekiej Syberji, dzia­
łają maszyny, zainstalowane przez 
Mitsuich. Łupili one minerały dla Mit­
suich. 

To Mitsui ma.ill, w ręku ubezpiecze­
nia na życie i pożyczki. To oni nbie­
rają Japonję ; oni uS lalajll, komunika­
cję powietrzną z Ameryką i Australją. 
Oni kierują opinją publiczną za pomo­
cą swych dzienników, których udziały 
dochodzą do czterech miljonów egzem­
plarzy. Ich elektrownie dostarczają 
krajowi światła i siły. 

Mówiąc o kryzysie. który nawiedził 
obecnie liwiat, baron IIasziroemon Mit­
sui powiedział: 

- Nasi przodkOWie tak nas zboga­
cili, że nie motemy zrobić złego inte­
resu. 

Prawie te salD e wyrazy powiedzi ał 
stary M'ajer Rotschild. 

Wyga·słe wulkany A. Z. 

II na ziemiach polskich. 

:~ l 
Poświęcony: 

. Ostatnim Nowościom Pro­
dukcji Kra j o w e j, - do 
wiadomości O d b i o r c ów' 

Straszna katastrofa wybuchów wul­
kanicznych w krajach Ameryki Połud-

iowej - zwróciła znowu uwagę całe­
go świata, na ten groźny żywioł dający 
znać o sobie raz po raz w rozmaitych 
krańcach świata. 

Z pośród S-miu wulkanów, które wy­
rzucajq obecnie rozpaloną lawę i chmu­
ry popiołu - 4 uWllŻano już za zupeł­
nie wygasłe. 

Geologowie wyróżniają 3 typy wul­
kanów, zależnie od ich czynności wy­
buchowej i materjału, który wyrzucają. 

Najpospolit,szy jest typ Wezuwjusza. 
Wybuch jego poprzedza trzęsienie ziemi, 
wulkan zaczyna silniej dymić, a z kra­
teru wydobywają się gilzy zawierajqce 
kwas solny, siarkowodór, chlor, dwutle­
nek siarki, dwutlenek węgla, wodór, 
chlorki ziem alkalicznych i t. p. Na­
stępnie pęka dno krateru, wydobywa się 
słup pary, dymu i popiołu w kształcie 
spireI. Popiół zmieszany z wodą opa­
dowq tworzy błotnisty namuł, który za­
lewa całe osady i miasta, tak jak to się I 
zdarzyło w 79 r., kiedy wybuch Wezu­
wiusza zasypał Pompeję i Herkulanum. 

Inny typ stanowiq wulkany eksplo­
zywne jak np. Rollata na wyspie Kra­
katau i Mont Pele na wyspie Martyni­
ce. Wulkany te wyrzucają niewiele lawy 
i popiołu, lecz za to olbrzymią ilość ga­
zów, które rozpylają materjał skalny i 
wypychaiq go z szaloną siłq w górę . 
Gazy te przebijają przez ; skałę , kanały 
rozrzucone u szczytu w kształcie lej­
ków. W wygasłych tego rodzaju wulka­
nach w Afryce Południowej znajdują się 
djamenty. 

Trzeci typ stanowią wulkany, tworzą­
ce nie stożki, lecz iakby płaskowyże z 
olbrzymiemi kraterami wypełnionemi 
rzadkq lawą. Do tej grupy należq wul­
kany Hawajskie, wulkan Stromboli na 
wyspach Liparyjskich oraz wulkany w 
Kordyljerach i Andach. 

W dawnych epokach geologicznych 
czynność wulkanów była intensywniej­
szą niż dzisiaj : Siady starych, wyga­
słych wulkanów ..spotyka się w postaci 
skał wulkanicznych i resztek stożków i 
kraterów. ' 

W Europie wygasłe wulkany istniejil 
we francji (wyżyna Auvergne), we Wło­
szech pod Neapolem, ON' Grecji - na 
wyspach Egejskich, w Niemczech - lIó­
ra Eifel. 

W Polsce góra Wżar i Bry jarka, w 
Pieninach oraz góra św. Anny na Gór­
nym Sląsku . 

~-----------------

LUSTRA 
w wielkim wyborze poleca fabryka luster 

Oskar Kahlert 
Lódź, Wólczańska 109. 

Telefon 21 0-08. 'i1 

1932
11 
I 

T.D_ 

Wiosenny Numer 
Propagandowy 

"TYBudnlka dostaw" 
od XXIV lat wychodzqcego 
czasopisma fachowego we 

Lwowie, ukaże się 
15 kwietnia 11132. 

lKllŻdy opis winien odnosić się tylko 
do jednego objektu, aparatu lub przy­
rządu, więc do jedn.,j nowości, czy to 
przedmiotu, użytku codziennego i t. p. 
Jedna firma może ogłosić najwyżej 5 
odrębnych opisów. Rozmiar opisu Hi 
wierszy łącznie z tytułem, w rozmiarze 
40X30 mm oraz tyleż miejsca dla kliszy_ 
Opisów bez kliszy nie zamieszcza się. 
Bliższe warunki na łqdanie. 

Wydawnictwo • Tygodnika dostaw'­
Red. naczelny Marjan Wiktor Jaworski, 
Lwów, ul. Potockiego 50. Telefon 2.59 
1091, 

----------------------------------------------FRENKIEl UNIEWINNIONY 
z zarzutu podpalenia fabryki 

w Sądzie Apelacyjnym w Warszawie. 
Głośna w swoim czasie sprawa J6- zany przez sąd pierw zej in taneji tj. 

zetli. Frenkla przemysłowca łódzkiego, sąd okręgowy w Lodzi na 5 lat eięż­
oskarżonego o podpalenie swojej fabry- kiego więzieuia. 
ki w dniu 10 wrześuia ] 931 r. przy W dniu wczorajszym Sąd Apel 11.­

ul. Podleśnej 4, w celu uzyskania cyjny w Warsza.wie, naskutek kal'gi 
premji asekuracyjuej, została w dniu apelacyjnej obrońcy Frenkla, adw. 
wczorajszym rozpoznawana przez Sąd Forellego, rozpatrywał sprawę powtór­
Apelacyjny w Warszawie. nie i po naradach uchylił wyrok I-ej 

Frenkiel, jak wiadomo zosŁał ska- I iustancji, uniewinniając Frenkla. 
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I 
Streszczenie 
Rodzina Greeoe'ów składa się Ze spa­

raliżowanej matki wdowy i pięolorga 
dzieci: dwóch oynów. Cbestera I R ..... 
oraz trzecb córek, Juljl. t.lbelll I Ady. 
'fIL ostatnia jest przybraDlI cÓrkI!. ado­
ptowlLn" proe. starego Groeoe'a. który 
zastrzegł w tes tameocle. żeby po jego 
śmierci rodzina mieazkała przez ćwierć 
wieku pod wspÓlnym rod,lnnym daobem 
i .eby w domu nie robiono ' adnyob 
zmian. W razie mILłżenotwa któregoś 
z dzleol . ml!t czy tona uewnlltrz wpro­
wadza olę d. n loh. 

Z Innyoh osób zasługujl! Oa uwagę 
stara gospodyni Niemka, która, na mO· 
cy testamentu starego GreeneO& ma pra­
wO zostać na służbl. lak dłuIO jak Jej 
.Ię będ,i. podobało I, domowy I.karz 
rodziny. dr. Van Blon. który. jak się 
zdaje. prowadzi romans z Slbefll!. Pe­
wnego wieczora stajo się nieszczęście. 
Nieznany spra",.a wdzierIL się do domu 
I zabija Julję w jej pokoju w łótku, 
Adę ... ś rani wystrzałom w pleoy. rÓW­
nież w Jej pokoju. NIL śniegu przed do­
mem ślady oboyoh oóg. Poli cjlL proy­
puszcza. że spra"cl! napILdu mn.la! być 
włamy",acz. ale Chester nie jest t ego 
.dILola. MIL Jakieś niedobre choć oleo­
kreślon. proeczucla czegoś okropnego 
I prosi władze o slaranne zajęcl o się 
sprawI!. 

Przeprowadzone przez Vance'&, w o­
becności sędziego Markhama przesłu­
chanie mies.k8lie6w domu GreeoÓw 
nie dILło żadnych kookr etnyoh wyoików 

Sędzia Markbam zbILgatelizowal spo­
strzeżenia Yance'a. 

W trzy tygodnie póżolej Vance'a 
powiadomiono, Iż w domu Greenów po­
petnlono drugll zbrodnię. Od kuli re­
wolweru zginął Chester Green. 

::::::::::: ::::::::::: :::::: :::: :::: ::::::::: 

Dalszy ciąg. 

Po jej wyjściu Markham zwrócił 
się do Sproota. 

Gdzie je t teraz doktór Von 
Blon? 

U star zej pani, proszę pana 
sędziego. 

- Poproście go tutaj! 
Vance przechadzał się po salonie 

z zamkniętemi prawie oczyma. 
- Ta rzecz staje się coraz nie­

samowItsza - rzekł. - To są. chyba 
djabelskie sztuki Janku. Zaczynam 
wierzyć, że mamy do czynienia z cza­
rami. Czy prawo przewiduje opętanie 
przez djabła? 

Lecz nim Markham zdążył go 
zgromić, wszedł doktór Von Blon, 
blady i wstrząśnięty i skłonił się nam 
bez słowa. 

- Sproot zeznaJ: doktorze-rzekł 
Markham - że doktór nie słyszał 
strzału w pokoju Rexa. 

- Nie - odparł cicho doktór.­
Nie rozumiem, jak się to mogło stać, 

bo drzwi z pokoju Rexa do hallu 
były otwarte. 

-- Był pan w pokoju panny Si­
belli? - Vance patrzył badawczo na 
doktora. 

• 
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• Von Blon podnió ł brwi . 
- Tak. Si bella skarżyła się na ... 

a gardło czy coś w tym ro­
dzajn - dokończył Vance. - Ale 
nie o to idzie, tylko o to. że ani pan, 
ani panna Sibella nie ty zeliście 
trzału Czy tak ? 

Doktór kłonił głowę. 
- Dowiedziałem się o nie zezę­

ściu od Sproota. 
- Panna Sibella weszŁa z p!\nem 

do pokoju Rexa? 
- Weszła ze mną. Ale nie po­

zwoliłem jej niczego dotknąć i odesła­
łem zpowrotem do jej pokoju. Potem 
obejrzałem ciało, omówiłem sytuację 
z Sibellą i po zedłem zakomunikować 
o nieszczęsciu pani Greene, u której 
pozostałem do tej chwili. 

- Nie widział pan na górze ni­
kogo i nie słyszał żadnych podejrza­
nych szmerów? 

- Nie. W domu panowała nie­
zwykła cisza. 

- Czy drzwi pokoju panny Ady 
były otwarte? 

- Nie przypominllm sobie, ale 
chyba nie, bobym to zauważył. 

Jak się dziś czuje pani Gre-
ene? zapytaJ: niespodziewanie 
Vance. 

Von Blon drgnął. 
- Z rana czuła się wcale dob­

rze, lecz wiadomość o śmierci syna 
wywołała nawrot bólów w krzyżu. 

Markham wstał ruszył ku 
drzwiom. 

- Za chwilę zjawi ię lekarz po­
licyjny - rzekł .!... a chciałbym o­
bejrzeć pokój zamordowanego przed 
jego przybyciem. Proszę z nami, 
doktorze. Sproot niech zostanie tu 
w hallu. 

Weszliśmy cicho po schodach, że­
by nie zdradzić swej obecności przed 
panią Greene. Pokój Ren był ob­
szerny tak jak wszystkie inne, miał 
dwa okna, nie zaciemnione firankami 
i był tak zawalony książkami, że 1'0-

bil: raczej wrażenie gabinetu, niż sy­
pialni. 

Koło kominka, mieszczącego się 
w środku ściany po lewej stronie, le­
żał na. podłodze trup Rexa. LeWi 
ramię było wyciągnięte, prawe zgięte, 
palce u rąk zaciśnięte, kopułowata 
głowa przekrzywiona trochę nabok; 
z niewielkiej ranki nad prawem okiem 
spływała na podłogę cienka struga 
krwi. 

Heath przyjrzał ię uważnie mar­
twemu ciału. 

- Zastrzelili go w stojącej posta­
wie, panie sędzio. Przewrócił się 

. '. 

Copyri(ht by "Dzie"nik Łódzki" . 

•• w 11IIeJ cu i wyprostował się dopiero, 
gdy dotknął podłogi. 

Vanr,e stał pochylony nad zabi­
tym , ze ściągniętemi ostro brwiami. 

- Janku, to jest coś niepojętego 
- rzekł. - Zastrzelili go przecież 
w bialy dzień zbliska i od przodu -­
ma nawet na twarzy ślady prochu. 
Pomimo to zachował naturalny, spo­
kojny wyraz twarzy, bez śladu zdu­
mienia czy przerażenia... tak jakby 
morderca był niewidzialny. 

Heath pokiwał głową. 
- I j a to zauważyłem, proszę 

pana. Czary, psiakrew) - Pochylił 
się nad ciałem. - Albo się mylę. pa­
nie doktorze, albo go zabili z rewol­
weru tego samego kalibru, co tam­
tych. 

- I mnie się tak zdaje - po­
twierdził -Von Blon. 

- Tak, to był ten sam rewol­
wer i ten sam morderca - zawyro­
kował ponuro Vance, wyjmują.c papie­
rośnicę . - Ale dlaczego wybrał sobie 
taką. chwilę, w biały dzień i nawet 
nie zamkn!!ł drzwi? Dlaczego nie po­
czekał do zmierzchu? Przecież to 
było wielkie. a niepotrzebne ryzyko? 

- Nie zapominaj - przerwał 
Markham - że Rex wybierał się 
właśnie do mnie z jakiemiś tajemni­
czemi zeznaniami. 

- Ależ nikt o tem nie wiedział 

i zabito 'go w drmesięć minut po two­
im telefonie ... ·- Urwal nagle i zwró­
cił się szybko do doktorcl: - Ile jest 
kontaktów telefonicznych w tym 
domu? 

- Cztery - odpowiedział swo­
bodnie Von Blon. - Jeden aparat 
w pokoju pani Greene, drugi w po­
koju Sibelli, trzeci w kuchni, a 
czwarty - główny w dolnym hallu. 

- Prawdziwa centrala - mruk­
nął Heath. - Byle kto mógł podsłu­
chać. Nagle uklą.kł obok ciała i roz­
prostował palce prawej ręki. 

- Obawiam się, że nie znajdzie 
pan tego zagadkowego rysunku, sier­
żancie rzekł Vance. - Jeżeli mor­
derca za trzelił Rexa, aby mu zapie­
czętować usta, to i papier zniknął. 
Ten kto podsłuchał rozmowę przez te­
lefon, dowiedział się o tem. 

- Pewnie pan ma rację, ale nie 
zawadzi sprawdzić. 

Obrewidował starannie ciało, nie 
znalazł nic i wstał. 

- Niema, cholera! 
- Wtem przyszła mu jakaś myśl, 

wypadł do hallu i ' zawołał na Sproota. 
Lokaj wbiegł po schodach. 

.- Gdzie jest krzynka do listów? 

zapytał krzykliwie sierżant. 

- Nie rozumiem. o co pan pyta 
odpowiedział pokojnie stary. -

Gdzie może być jak nie na fronto­
wych urzwiach. 

- Nie ta. Chcę wiedzieć, gdzie 
jest druga skrzynka - rozumiecie? 
Prywatna, nie na dworze, tylko w 
domu. 

- Może panu idzie o srebrlu. 
szkatułkę do odchodzącej poczty, któ­
ra stoi na stole w dolnym hallu'? 

- Może - sarknął sierżant. -
Idźcie i przynieście mi wszystko, eo 
w niej jest. Nie! Ja z wami pójdę . ·. 
stara szkatułka - ch wycił Sproota 
za ramię i wyciągną.ł go z pokoju. 

W parę minut później wrócił za­
wiedziony. 

Prtżna! - oznajmił lakonicznie. 
- Drobnostka - pocieszył go 

Vance. - Ten kabalistyczny diagralll 
wieleby panu nie pomógł, bo nasza 
sprawa nie jest rebusem, a skompli­
kowaną. formułą matematyczną, wyma­
gają.c~ nielada studiów, aby ją. rozwią­
zać. Jeden Rex możeby ją rozwią.zał, 
gdyby żył... 

Markhama ogarnęło zniecierpli­
wienie. 

- Zejdźmy do salonu poczekać 
na Doremusa i resztę - zapropono­
wał. - Tu się niczego nie dowiemy. 

Wyszliśmy do hallu. Heath otwo­
rzył drzwi pokoju Ady i zajrzał de 
środka. Drzwi na balkon były uchy­
lone i wiatr poruszał lekko firankami. 
Na jasnym dywanie widniało kilka 
brudnych, wilgotnych śladów, idących 
w kierunku drzwi hallu. Heath po­
patrzył na nie z uwagą., poczem zalll­
knął drzwi. 

- SIady nóg, ani chybi - za­
wyrokował. - Ktoś wszedł z zaśnie­
żonemi butami z balkonu i zapomniał 
zamknąć za sobą. drzwi. 

Zeszliśmy do salonu, gdzie za 
chwilę zjawił się Snitkill i Burke. 

- Ty pierwszy, Burke - rozka­
zał sierżant. - Znalazłeś na murze 
j!\kie ślady? 

- Żłdnych. Obszedłem cały mnr 
na kolanach, umazałem się jak nie­
boskie . stworzenie, ale nie znalazłem 
żadnych śladów. Jeżeli kto przedosta.ł 
się przez ten mur, to chyba przesko­
czył. 

- Tak. Teraz ty, Snitkin. " 
- Ja mam nowiBę - oznajmił 

triumfalnie detektyw. - Ktoś wszedł 
po schodach na kamienny balkon od 
zachodniej strony domu. 

(Dalszy ciąg na.stB,pi). 
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IIIUZI!UIII łlll!JSKl1! hi.torjl I .. tnki Im. 
J. I R. Barto .. ewlo.ów (plac Wolności l) 
otwarte.., .rody, loboty I niedziele od 
10-1&. 

Dyżury aptek. 
Jutro w nocy dyturui~ następui~ce op' 

leki, S •. Jankielewic.a, (Stary Rynek 9)­
L. Steckla (Limanowskiego 37), B. Glu­
chowskiego (Narutowicza 6), St. H.mbur· 
,a (Ołówna 50) L. P'awlowskiego (Piotr· 
kowska S07), A. Piotrowskieio (Pomorska 91) 

Ceny prądu. 
Jak informują z tllektrowni - ce­

ny prądu za marzec wynoszą dla świa· 
tła 93,23 gr. od kwh., dIasiły zaś 345a 
gr. od kwh., z ?p~stami, przewidzia­
nemi w uprawIlleDlu rządowem. 

Nowy kierownik III brygady 
urzędu śledczego. 

Dotychczasowy kierownik I bryga­
dy urzędu śledczego, p. Leopold Ko!o­
dziejski mianowany został p. o. kle­
rownlk~ 1II brygady urz~du śledczego 
i z dniem wczoraj3zym objął urzędo­
wanie na nowem stanowisku. (v) 

Niebezpieczne przewody 
gazowe. 

w mieszkaniu własnem przy ul. Ki­
lińskiego 84 uległa zatruciu gazem 
świetlnym 57-letnia Luiza Wolfram. We­
zwany lekarz pogotowia przewiózł nie­
szczęśliwą do szpitala św. Józefa. 

Jak się okazało - przyczyną zatrucia 
było wadliwe urządzenie przewodów ga-
zowych. (p) 

-. ~~~~~ 
m~.~~~ 
__ Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

"L 'E fi J O N O W E" 
wytwórni "ŚT,IATOWID" 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86. 
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.-"ZIENNm ŁODZKI" 14.JV.S2 

Dzień l maja w Łodzi. 
Przygotowania w organizacjach 

politycźnych i zawodowych. 
(8) Łódzki Okręgowy Komitet Ro­

botniczy Polskiej Partji Socjalistycznej 
opracował jut program swięta robotni­
czego, przypadającego w niedzielę dnia 
l-go maja r . b. 

W myśl powytszeg(l w godzinach 
poran nych we wszy8tlrich lokalach 
dzielnic odbęd,\ Sil) zbiórki, skąd wy­
rusz/\ poszczególne grupy na Wodny 
Rynek. 

Z Wodnego Rynku po uformowaniu 
się pochodu, IV którym udział wezmą 
PPS, NSPP, Bund, Poalej Sion, ucze­
stnicy ruszą uliMmi: Główną, Piotr­
kowską, przez Plac Wolności na grób 
bojowników poległych w roku 1\)05 
na Polesiu K?ostantynowskiem. 

Nad grobem przedstawiciele po­
szczególnych organizacyj wygłoszą 
przemówienia poczem poch6d zostanie 
rozwil,zany. 

O godz. 19-ej staraniem wymienio­
nych organizacyj odb~dzie się przed­
stawjenie IV Teatrze Miejskim. 

Dowiadujemy się pozatem, it PPS 
Frakoja Rew. i pozostające pod jej 
wpływami !/iwiązki zawodowe urządzą 
odrłlbny pochód, który równiet przez 
miasto uda się na grób bojowników, 

Kartel ZZP w święcie l-go maja 
ma wzil}ć równiet udział, jednak 
ograniczyć się ma do wewnętrznej 
uroczystośc i. 

Podjęcie robót sezonowych \ 
pod znakiem zapytania? 

u tawiczne llflrady w magistracie 
i narady w urzędzie wojewódzkim. 

Wobec nastania cieplejszej pory ro­
ku rozpoczllł się okres naj właściwszy do 
rozpoczęcia rob6t sezonowych, szcze­
gólnie rob6t na plantacjach. 

Tymczasem, wobec szczupłych zaso­
b6,.. finansowych magistrtltu i trudności 
w jakich miasto znalazło się z tego 
względu, okazało się ostatnio, iż nie 
może być- mowy o przeprowadzeniu ro­
bót sezonowych w Łodzi wyłącznie lub 
choćby nawet w większej części na ra­
chunek magistratu. Cała kampanja te­
gorocznych robót sezonowych uzależnio­
na jest wyłącznie od pomocy rządu, czy 
to w formie kredytu, czy też bezwrot­
nych subsydjów. 

miesIlIca na mieSiąc, czego dowodem 
jest, iż gdy w marcu r. b. pomoc finan­
sowa rZlldu dla zasilenia pozbawionych 
zasiłków robotników wynosiła niespełna 
40.000 złotych, już na kwiecień bieżący 
musiano preliminować ponad 100.000 
złotych na zasiłki doraźne dla bezrobo­
tnych łódzkich. Tak wysokie zaagażowa­
nie Się rządu w pomocy doratnej po­
prostu wyklucza asygnowanie większych 
kredytów na podjęcie robót sezonowych 
w mieście. 

Jak się dowiadujemy - w ciqgu naj­
bliższych dni sprawa ta, w zależności 
od wyniku odnośnych narad, zostanie w 
tym czy innym kierunku ostatecznie za-
decydowana. (ag) 

Str. I) 

Przyszłość kapitalizmu. 
W sobotę dnia 16 b.m. przybywa do 

Łodzi profesor Uniwersytetu Jagieloń­
skiego Adam Heydel, autor dzieła .Len 
i bawełna' wydanego w swoim czasie 
staraniem Izby Przemysłowo Handlowej 
w Łodzi. 

Prof. Heydel, jako jeden z najwybit­
niejszych znawców dziedziny przemysłu 
włókienniczego zaproszony został przez 
Stowarzyszenie Ekonomistów Ł6dzklch 
i wYllłosi w sali Stow. Techników od­
czyt na temat .PrzyszłoŚć kapitalizmu". 

Abonenci radjowi 
w Łodzi. 

Na dzień 1 marca r. b. łódzki urząd 
pocztowy miał w swoich rejestrach 
22,875 nazwisk właścicieli radjoaparatów. 

W clllgu miesiąca marca przyltyło 
701 zarejestrowanych właścicieli radjo­
aparatów, ubyło zaś 880, og6łem przeto 
na dzień 1 kwietnia r. b. liczba właści­
cieli radjoaparatów, zarejestrowanych w 
urzędzie pocztowym, spadła do 22,696 
osób. 

Liczba nieujawnionych .radjopajęcza­
rzy', korzystających z detektorów, nie 
jest oczywiście znana. (p) 

Samobójstwo bezrobotnego, 
Skoczy' do stawu na Polesiu. 
WczorajszellO popołudnia Klimczak 

Tomasz, lat 54, zamieszkały przy ulicy 
11 Listopada 86. Od dłułszego czasu 
pozostający bez pracy, udał się na Po­
lesie, gdzie w celach samobójczych sko­
czył do stawu, w poblitu pomnika po­
ległych . 

Pływające na powierzchni zwłoki 
zauważył jeden z przechodniów. Zwłoki 
przewiezione> do prosektorjum. 

W związku z tem w ciągu dni ostat­
nich odbył się szereg konferencji z przed­
stawicielami związków robotniczych, re­
krutujllcych robotników sezonowych, w 
magistracie łódzkim, a nadto - w ciągu 
dnia wczorajszego i onegdajszego-prze­
prowadzono pertraktacje w urzędzie wo­
jewódzkim. 

Kolonje i półkolonje 
W dniu wczorajszym odbyły się nad­

to narady naczelników zainteresowanych 
wydziałów u p. wojewody J aszczołta. 

Jak wynika z konferencji, odbytych 
w urzędzie wojewódzkim. rząd jest bar­
dzo silnie zaangażowany w pomocy do­
raźnej dla bezrobotnych, nieotrzymutq­
cych zapomóg z funduszu Bezrobocia, 
przyczem zaangaiowanie to wzrasta z 

dla dziatwy szkolnej. 
Zabiegi magistratu i komitetów rodzicielskich. 

(a) Dorocznym zwyczajem magi­
strat m. Łodzi uruchamia w okresie 
fe ryj letnich p6lkolonj e w parkach 
miejskich, dając w ten sposób nie za­
motnej dziatwie szkolnej możność 
wytchnienia na świeźem p1wietrzu. 

---------------------------------------~~-
Obecnie jak si~ dowiaduJ6my w 

związku ze zblitającemi się ferjami 
Magistrat m. Łodzi poczynił odpo­
wiednie starania, by zapewnić dzia­
twie szkolnej możność przebywania 
na półkolonjach. 

Na kolonjach tych ma przebywać 
w roku b_ około 3000 dzieci szkolnych. 
Niezaletnie od tego Komitet dotywia­
nia dzieci niezamotnych w szkołach 
oraz komitety rodzicielskie czynili już 
obecnie zabiegi o pozyskanie odpo­
wiednich funduszów na uruchomienie 
koloniJ dla niezamotnych uczniów 
szkół powszechnych w rozmiarach ze­
szłorocznych, gdy to na kolonj ach, 
urzl\dzonych staraniem komitetów 
przebywało około 8000 uczniów. 

Szkodli wa pogłoska. 
Cenniki artykułów pierwszej potrzeby 

muszą być wyknpywane. 
Od dłuższego juj; czasu, bowiem ' od 

całego szerel!u lat, wprowadzony jest 
w Łodzi obowillzek ~widaczniania przez 
właścicieli sklepów cen na artykuły 
pierwszej potrzeby. 

Ostatnio rozeszły ~ i\: po mieście po­
Ilłoski, iż cenniki nie są obowiązujlIce,' 
że zatem właściciele sklepów nie po­
trzebujll zaopatrywać się w nie. 

Jak zdołaliśmy u stalić - pog ' oski te 
nie odpowiadaj~ prawdzie. a pochodzą 
one stąd, ii Stowarzyszenie Polskich 
Kupców i Przemysłowc6w Chrześcijan 
w Łodzi (ul. Piotrkowska 113), uważ a­
jąc, ii: (ennikl są zbyteczne, wystąpiło 
do urzędu wojewód zkiego o usunięcie 
obowi~ ku nabywania cenników, a na­
stępnie - również z in~piracji Stowarzy­
szenia Polskich Kupców i f rzemyslow­
ców Chneścij an - zwróciła się w tej 
samej sprawie do urzędu wojewódzkie­
go Izba PrzemysLwo - Handlowa w Ło­
dzi. 

Wskutek wyst~pienia omawiBnego 
stowarzyszenia kupieckiego - wielu wła­
ścicieli sklepów ł6dzkich nie nabyło 
cennika na miesiąc kwiecień, naratajqc 
się przez to na grzywny. albowiem ­
jak wynika z wyjaśnienia oddziału apro­
wizacyjnego urzędu wojew6dzkiego w 
w Łodzi, mianowicie p. kie rownika Ła­
dewskiego, obowiązek uwidaczniania 

cen w dalszym ciągu istnieje i odnośne 
wystąpienia Stowarzyszenia Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan nie mogli 
być załatwione przychylnie. 

Dla ścisłości należy zaznaczyć ­
brzmi wyjaśnienie oddziału administra .\ 
cyjnego urzędu wojewódzkiego, że obo­
wiązek uwidaczniania cen dotyczy prze­
dewszystkiem artykułów powszechnego 
użytku i zarazem pierwszej potrzeby, 
to znaczy artykułów żywnościowych. 
WyrJby gal anteryjne i różne inne obo­
wiązkowi uwidaczniania cen nie podle­
gajq. 

Natomiast winny być również uwi­
daczniane ceny na jadłospisach w za­
kładach gastronomicznych, celem zor­
jentowania konsumenta co do wysokości 
cen, pobieranych przez dany zakład. 

Jak informuje oddział karny staro­
stwa grodzkiego - kupcy, nieuwidacz­
niaj'lcy cen artykułów pierwszej potrz"' 
by, będll w ka żdym wypadku ujawnienia 
tego skazywani na grzywnę, w myśl 
dotychczas obowiązujących przepi;ów. 

Tak więc omawiane pogłoski o tem, 
iż nabywanie c ~ nników nie obowiązuje, 
mogą oQól kupiectwa narazić na powa­
żne straty, albowiem w wypadku doko­
nywanej każdorazowo kontroli, w braku 
cennika, nBkładana będzie na winnego 
grzywna. (p) 

Prócz tego magistrat czyni zabiegi 
o uruchomienie w rozmiarach willk­
szych niż w roku ubiegłym kolonij I 
dla dzieci szkolnych, szczególnie cho­
rych na anemję, zagrożonych gruźli-
cą itd. . 

Zamiarem komitetów Jest rozsze­
rzenie IV roku biet. programn kolonji 
dla dziatwy szkolnej, ze wzgl,du na 
stwierdzone pogorszenie się stanu 
zdrowotnego wśród uczniów szkolnych. 

Nim nadeszły pieniądze --
już przybyli •.. bandycI. 

Napad rabunkowy na zagrodę włościańską. 
Mieszkaniec wsi Turów, pod Wielu­

niem, J6zef francikowski, zabiegał od 
pewnego czasu o uzyskanie więks z ej 
potyczki. 

Ostatnio zabiegi te zostały uwień­
czone należytym skutkiem. francikowski 
nie robił tajemnicy z tego. że będzie 
miał pieniądze . 

Nocy wczorajszej do drzwi mieszka­
nia francikowskiego zapukali jacyś ludzie 
prosząc o przenocowanie. Gospodarz nie 
prz'!czuwaj'lc podstępu, otw orzył. 

W tej chwili wtargnęło do izby pię­
ciu zamaskowanych mężczyzn, którzy 
bez słowa obezwładnili francikowskiego 
następnie zaś związali r6wnież żonę go­
spodarza, Janinę i przystąpili do plądro­
wania mieszkania. 

Poniewat francikowski nie otrzymał 
jeszcze przyznanej mu jut potyczki, ban-

dyci musieli zadowolnić się znalezione­
mi w kufrze 65 złotem i I kilkudziesięciu 
groszami, poczem zbiegli. 

Związanych gospodarzy uwolnili z o­
presji sąsiedzi dopiero w godzinach ran­
nych, kiedy bandyci zdołali jut oddawna 
ulotnić się. 

Powiadomione władze policyjne 
wszczęły energiczne dochodzenie. (p) 

uIHlHHlllunHlUlwnnnwlllll .... liii 
REKORD" Detektor z wbu-

" dowanym głośni­
kiem, wprost do sieci zł. 180.- gło'ny 
wyraźny, tani. .Radlo-Audlon·. 

TRAGUTTA 1, tel. 153-71. 

IZ 



str. 6. 

___ u.lllnlHl!llllIIII~ 

'Widowiska łódzkie ;o;; 
___ OOIlUIRRHIIUIUIWIIIfIIUF 

TBATR IlIBJSIO: .Ka .. lat 2S'. 
t'BATR KAIlIIRALNY: ,Doktór StJegllh'. 
TKATR POPULARNY: ,Koniec Sodomy'. 
RATR POWSZBOHNY: ,UwodzIcielka". 
4POLLO: ,Bunt młodości'. 
BAJli: .lłablnet doktora CaU,arl·. 
CAPlTOL: ,Ro .. tr.ygaj~ca noc'. 
CASlNO: Upiór Pary ta. 
OIARY: ,Zielony monokl'. 
CORSO: l. ,Cl&r tanIa" 11 . . Wlatr ,4 morza". 
DOK LUDOWY: ,AIranIlI" . 
ORANO irINO: ,1Ixpreos Sl&lI.haJ'. 
LtJ1(A: ,»llkil Pola". 
III}(OU: ,NIebupioc .. ,. raj". 
OIlBOH: ,Sekretarka olobllta'. 
OŚWIATOWY: I. 'roje.lIlca przyltuku traa-

wajowego. 11. Człowiek be. aerwów. 
P.t.LACB, ,Purpurowa 10Ildola'. 
PRZBOWIOŚN1B: ,Fałnywy marszalok". 
RBIIURBA: ,Kallon Loocaut-. 
R.ADJJTA, ,Kobieta, ktÓra Ilę ~UlI.je. 
SPLBNDLD: ,Kapitan Whalan'. 
WOOBWlL: ,Sekretarka osobista'. 
ZACiłlłTA: ,Noce Kaukaskie'. 

Teatr Miejski, 
(ul. Cegielniona IW 27). 

0,1., w czwartok ,rana otale ,ny nad.­
kompletach, sensacyjna .. tuka .. plogowlka 
A. Kadlla l R. /louoar~a ,X 3S' po cenacB 
znlłonych. 
W pll\tel< z powodu próby łleneralnei ,Azet .. • 

prlłdotawlenie zawlenone. 
Wlobot, premJera .A .. la·, ,Iośnej "tu­

ki foldoJa i SIC .. ,,018wa. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta NI l) 

Ostltnie występy Stefanji Jarkowskiej. 
Stofanja Jarkowoka, wyl!tjpl j.lzcle trzy 

ruy W Teat .. e Kameralnym, a to d,1 we 
clwartek (ceny Inlionl) oral w lobotę I nle­
dllelę po połudnIu, w wesołej komedjl Mary 
Lucy .0.lewu7Da I hipopotam'. 

Wpllltek przedotawienie zawleozone z 
po .. odu próby generalnej. 

W lobotę premJ.,a, weloleJ komedjl Wal­tora I Bili .. ,O.al nlo no. p05Iubna·. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa NI. 18 tel. 17~. 

Ollś, w czwartek dnia Ił kwietnia o "O­dllDiI 8 i 10 wlecz. odbędzie elę premJera 
DO ... go widowiska ,Wrrwlcz i Fuko w Po­
pularnym". Po 3-dnloweJ przerwie z powodu 
prób wys~pl'l pOnownie znakomici artyicl warsz ..... cy z nowym. dot'ld w Łodzi nIe 
prz.dstawlonym repertuarem. 

W widowioku wyotllpl miotrz humoru 
polokiego Leon Wyrwl .. , ulubieniec publicz­
ności łódzkiej Loo Fuks, Stanisław Slelańskl, 
Włodzimierz Boruńskl, nrocza Hanka Runo­
wl.cka, ora z duet wokalno-taneczny Surin,,­
Gorgi. Całość wyroiy.erował Konstant,. Ta­
ŁaPkl ... lol, który wys~pi w skeczach. 

Teatr Powszechny. 
Przejazd 8i. 

Dli. prz.dstawl.nle komedjl ,U .. odzi­
.Ielka·. 

Cony aloJs •• d 50 ,r. do 2 zł. 

Dziś Aleksander Uninskij. 
Dziś w cZ Ra rtek o godz. 8.30 wiecz. 

grat będzie w Sali filharmonji fenome­
nllny planiata rosyjski Aleksander Unln­
sklj zaszczytnie odznaczony pierwszlł 
naJwyższlł nagrodłł Prezydenta Rzeczy­
pospolitej na konkursie laureat6w szo­
penowskich. Artysta wykona bogaty pro­
grlm, złotony z dzieł: Bacha, Scarlatie-
110, Chopina, Debussyego, Prokofjewa, 
Albeniza, Infanta. 

Recital dzisiejszy ze względu na oso­
bę koncertanta wywołał w naSze m mie­
ście 0llromne zaInteresowanie. 

Zonaty narzeczony, 
(a) Kazimiera Kouyk6wna, zamiesz­

kała przy ulicy 6-110 Sierpnia 88 na je­
dnej z ubaw latem poznała jakiegoś o­
sobn1ka, kt6ry przedstawił się jej za Wa­
cława Kowalskiello, zamieukałelilo rze­
komo przy Al. I Maja. 

Rzekomy Kowalski niedwuznacznie 
dał do zrozumienia Koszyk6wnie, te za­
mierza aię z nil, ożenić i pod tym pre­
tekstem wyłudził około 700 zł. a potem 
znikł z horyzontu. Dopiero po niewcza­
sie Koszyk6wna szukajlłc zaginionego 
dowiedziała się, te rzekomy Kowalski 
IIlzywa się Inaczej i jest już żonaty. 

Poszkodowana zwr6ciła się do poli­
cjI. 

• DZIENNIK ŁODZKI" 14.IV.32 Hr. 103 • 

Łódź otrzyma własną hipotekę. 
Budowa nowego gmachu przy ulicy Pomorskiej rozpocznie się w początka~h maja r. b. 

W swoim czasie donosiliśmy o sta­
raniach w kierunku przeniesienia hipo­
tek przedwojennych z Piotrkowa i Ka­
lisza do Łodzi. 

Starania te, czynione przez Towa_ 
rzystwo Kredytowe m. Łodzi, byly 
motywowane dwoma zasadniczemi 
względami: przedewszyslkiem znaczny 
procent domQw, mieszczątych sill na 
terenie Łodzi, był rejestrowany w hi­
potehch .gubernjalnych" w Piotrko­
wie, p.nadto - znaczny pracent miesz­
kaflców Łodzi, bo - jak to wynika 
ze zczegół'lwych obliczeń - około 
dwu tysięcy osób, posiada nierucho­
mości w Kaliszu, Piotrkowie i szereg n 
miasteczkach, rozrzuconych dookoła 
Łodzi. 

ROZrzucenie hipotek na całem tere­
nie województwa powodowa/o, i~ nie­
jednokrotnie jeden właściciel kilku 
nieruchomości musiał w swych spra­
wach, z nieruchomości" związanych, 
jeździć do kilku okolicznych miast 

Pozatem ten stan rzec7.y dawał 
szerokie pole do nad utyć, albowiem n. 
p. przy dokonywanej w Lod~i sprze­
da:!.y domów, 7.api lIoych do hipoteki 
kaliskiej lub piotrkOWSkiej , dokonywa­
no niejeduokrotnie nad utycia i oszu­
stwa na tle nast!)pującem : 

Chcący nabyć nieruchomość oby­
watel, dla zapoznania eię z obdlute­
niem hipotecznem, wystawiouego na 
sprzedat domu, udawał się do Piotr· 
kowa czy Kalisza, gdzie przekonywal 
Sil), it hipoteka .jest czysta". 

Tymcza~em w ciĄgu kilkodniowych 
pertraktacyj wlaściciel sprzedawanej 
nieruchomości zaciĄgał dług na hipote­
kI), nie in!ormujl\c o tem nabywcy 
i zręcznie pomijając konl..retne spre ­
cyzowanie stanu hipoteki w momencie 
sprzedaty nieruchomości, a w rezulta­
cie nabywca naratony był na poważ­
ną - strat!), a co wi~cej - nie miał na. 
wet dostatecznej podstawy dla docho­
dzenia swojej pretensji. 

Ponadto takie rozrzucenie hipotek 
naratało na bardzo poważne wydatki 
przy wszelkiego rodzaju sprawach , 
zwiĄzanych z zapisami hipotecznemi , 
zmuszało bowiem do wyjazdów I pa­
rodniowej niekiedy bytności właścicie­
la domu w Piotrkowie lub w Kali-
szu. • 

Z tych i innych wzgl~dów przenie­
sienie hipotek ziemskich do Łodzi sta­
ło si~ koniecznościII , z cZego oddawna 
zdawały obie sprawę czynnnikl zain­
teresowane. Tern niemniej. !lopiero o­
becnie sprawa ta wchodzi ' w stadjum 
realizacji. 

Jak si!) bowiem dowiadujemy­
w ciągu najblitszych dni udaje się do 
ministerstwa sprawiedliwości delegacja 
przedstawicieli Towarzystwa Kredyto­
wego m. Łodzi, w osobach mż. Lubo 
tynowicz& i prezesa towarzystwa p. 
Pogonowskiego, celem podpi ~ania u­
mowy, zawartej na przeciąg lat dwu­
dziestu. 

Plany budowy gmacbn hipoteki 
ziemSkiej w Łodzi zostały przez ma­
gistrat łódzki przed paru dniami za­
twierdzone. 

Stąd tet, natychmiast po powrocie 
delegacji do Łodzi, rozpoczęte będą 
prace nad realizacją budowy gmachu, 
który stanie n. terenach Towarzystwa 
Kredytowego m. Łodzi, przy ul. Po­
morskiej 21, przyczem gdy obecna 
hipoteka miejska mieści się po leweJ 
stronie wspomnianej posesji - nowo­
wznoszona hipoteka ziemska stanie po 
stronie prawej . 

Towarzystwo Kredytowe m. Łodzi 
asygnowało narazie na budowę wspom­
nianego gmaohu sum, 250.000 złotych. 
Według kosztorysu suma ta powinna 
wystarczyć na całą budow!). 

Według WSzelkiego prawdopodo­
bieństwa - roboty przy omawianej 
budowie rozpocz!)te będą w począt­
kach maja r . b., dając z~trudnienie 
wil)szej liczbie robotników budowla­
nych. 

..... ______________________________ .. a. _______ ..... 

Eksmisja za wysoką dopłatą. 
Kiedy D,. O, K. IV. 

u ume magazyny z placów węglowych. 
Jak wiadomo - składy opałowe zo­

stały przeniesione z dzielnicy przydwor­
cowej, zaś magistrat ł6dzki, chqc tere­
ny te uporzędkować, rozpisał konkurs 
na rozplanowanie plac6w opałowych 
pod poaz~zeg6lne użytki. 

Tymczasem przed paru laty mini­
sterstwo komunikacji zezwoliło władzom 
woj~kowym na wyb.tdowanie magazy­
n6w na wspomnianych terenach. Maga­
zyny zostały wzniesione i mimo, że 
składy opałowe zostały dawno usunięte, 
oraz mimo ustawicznych pertraktacyj 
władz samorIłłdowych z D.O.K., sprawa 
ta nie została dotąd uregulowana. 

Należy zatnaczyć, że maIlistrat 
ł6dzki już w roku ubiegłym przyznał 
władzom wojskowym 15,000 złotych za 
zniesienie tych skład6w, albowiena woj­
skowość tłumaczyła zwłokę oszczędnoś­
ciami. 

PoniewAŻ przyznania wspomnianej 
sumy D. O. K. nie spieszyło się z opr6-
żnieniem teren6w, z inicjatywy magi­
stratu odbyła się wczoraj konferencja 
przedstawicieli wydziału budownictwa 
magistratu m. Łodzi z udziałem wice­
prezydenta RapaIskiego. D.O.K. repre­
zentował kpt. Gruca, z oddziału budow­
nictwa dr6g i most6w. 

Wiceprezydent Rapalaki oświadczył, 
iż magistrat got6w jest w da\:;zym ciłłgu 
wyasygnować 15,000 złolych na usunię­
cie magaz~n6w pod warunkiem, iż na­
stępi to w terminie do 1 czerwca r. b., 
albowiem konkurs na rozplanowanie te' 
ren6w przy dworcu Ł6dź-fabryczna zo­
stał już zakończony i roboty podjęte I 
być winny możliwie bezzwłocznie . 

I Przedstawiciel D. O. K. zgodził się 
na propozycję magistratu, wobec czego 

ustalono, iż kwota 15,000 złotych asy­
gnowana będzie na trzy raty, z kt6rych 
ostatnia, w wysokości 5000 złotych, wy­
płacona b~dzie w dniu 2 czerwca r. b., 
po ostatecznem zlikwidowaniu skład6w. 

Cp) 
..... --------------........ Smutny koniec. 

Przed trzema tygodniami do władz 
policyjnych zgłosiła się niejaka Helena 
K. i złotyła zameldowanie przeciwko 
niejakiemu Edwa-dowi Ciesielskiemu 
lat 25. z zawodu szoferowi o obcowanie 
płciowe z jej 13-letniłł c6reczką. Na 
skutek powytszego zameldowania zo­
stało wszczętę enerj!iczne dochodzenie , 
w wyniku kt6rego Ciesielskiego· aresz­
towano, a następnie do czasu zakoń­
czen;a śledztwa przez sędziego śledcze ­
go zastosowano, jako środek zapobie­
gawczy kaucję. Ciesielski ostatniemi 
czasy był bardzo przygnębiony wszczę­
tym przeciwko niemu dochodzeniem 
i dokuczllwemi uwagami znajomych oraz 
przyjaci6t. Ostatnio poczlłł z8niedbyw8ć 
się w swej pracy i rozpijaĆ siC;. 

W przystępie depresji moralnej nocy 
wczoraj.zej popelnił samob6jstwo, strze­
lajłłc sobie w skroń. 

rs::::rr Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

"BIS" 
wyt .. órni .ŚWIATOWID" 

Ł6Dt, Cegielniana 19, tel: 134-86 

PertraktAcje w ministerstwie spra­
wiedliwości przeprowadzone b«)dą przez 
przedstawicieli TewBnystwa Kredyto­
wego m. Łodzi, prezesa Pogonowskie­
go i Iż. Lubotynowicza z dyrektorem 
departamentu, p. Kwiatkowskim. (p) 
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Łódź 
CZWARTEK, dnia li kwietnia 1932 r. 

1l.ł~-1l.~6 Przegll\d dzlliejs.eJ Prasy PolIk. 
(tr. z W-wy). 

I i.~8-12.1O Sygnal czalu z W-wy, hejnal 
z Wieży Karjackiej w KrakowIe, odozy­
tanie programu na dzień biet"cy. 

12.10- 12.35 Płyty gr.molonowe. 
12 3~-lł.OO Koncert szkolny. Fllharmonji 

Warsz. Wykonawcy: Orko Flłbarm. pod 
• dyr. Kazimierza Wllkomlrskiego i solljci. 

W programie utwo'y Zygmunta Noskow­
sklego i Ilnacego Paderewskiego (tr. z 
W-wy). 

lł.OO-15.2~ Przerwa. 
16.26-15.45 Odozytdla m,turz1et'w(tr.z W-vry) IH)()-IS.15 Program dla d,lecl. 1) NaJ.tar-

uy skaut· (gen. B,den- Powell) lelj . J. 
Milewskiego. 
2} BajkA 1,a Fontaine'. p. t. ,Mlynarz, 
syn jego i oslol" w radj. J. Sorokowlcza (tr. z W-wy. 

16.20-IMO Lekoja języka Irancuskiego (tr. 
z W-wy). 

1640- 17.10 Plyty gramofonowe. • Waraz. 
17.10-17.35 Odclyt z Krakowa p. t .• 'in ~ca 

Afryka" - wygiosi prol. Walery Goetel. 17 35 -18.50 Koncert kameralny w wykollaniu 
Kwartet. Smyczkowego z Li"ge (tr. z 
W-wy. 

18.50-19.15 Rozmaitości. 
19.15-19.30 Skrzynka pocztowa łódzka­

korespondencję bież omÓwi red. J an Piot­
rowski. 

19.30-10.~S Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów, od"zytanie programu na dzieli 
następny i komunikat Izby Przemysłowo 
Hand!. w Łodzi. 

10.'~-20.00 Pras.wy DziennJk Radjowy % 
Warszawy. 

20.00-20.15 FelJeton p. t. . Cbiny proszlI o 
glos" - wygI. p. Józef Wittlin (tr. z W ) 

20.15-21.25 Konc6rt muzyki lekkIej w wyk. 
orko P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
I solistów (tr. z W-wy) . 

2i.2~-22 . 1O Słuchowisko p. t . • Peer Gynt"­
PIP: Ibaena w radj. p. Karwickiego (tr. 
• W-wy) 

22.10-22.40 Konce rt Cbopinowskl w wykona­
niu jednego z laureatów II-go Mlędzyna· 
rodowego Konkursu im. Fryderyka Cho­
pina (tr. z W-wy. 

22.il>-22.50 Uodatek do Prasowego Dziennika 
RadjowelO i komun. meteoroiol. z W-wy. 

22.50-24.00 Iluzylra taneozna 7 W-wy. 

Łódź 
PIĄTEK, dnIa I~ kwietnia 1932 r. 

IU6-11.aa Codzienny Przegląd Pruy Pol.kieJ 
11.58-12.10 Sygnał OzasU Z Warszawy, hejnal 

z wlety llarjackiej w Krakowie, odczyta­
nie programu na dzień bietący. 

12.10-13.20 Poranek z płyt gramolonowycb . 13.20-15.25 Przerwa. 
1~.25-15.'5 Odczyt dla maturzystów (tr. 

z W-wy). 
1~.50-16. 1O Odczyt dla maturzystów p. t. 
.Adam Asnyk' - wygłos i pro!. Konrad Gór­.ki (tr. z W-wy). 
16.10-16.20 Plyt,. gramofonowe z W-wy. 
16.20-16.40 Skrzynka pc cztowa - korespon­

dencJę bież. omó\Vi dr. Marjan Stępowski (tr., W-wy). 
16.'0·- 16.55 Plyty gramofonowe z Warsz. 
1 6~5-17.IO Lekcja języka angielskiogo (Lln­guaphon8) (tr. z W-wy). 
17.10-1735 .Opinje w histol'ji' - wygI. p. 

Henryk Bile (tr. z W-wy). 
17.31>-1850 Koncert Vi wyk. Orko PP. pod 

dyr. Al. Slel.kiego (tr. z W-wy). 
18.50-10. 1~ Rozmaitości. 
10.11>-19.30 Kom. lzby Przem. Handl. w Lo­

dzl, odczytanie program ~ aa dzień nast. 
19.30-19.ł5 Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrów i płyty gramolonowe. 
10.łó-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 

(Tr. z W-wy). •. 
20.00-20.11j Pogadanka muzyczna. Omówienl. 

koncertu symlonicznego (tr. z W-wy). 
20.15-2!.40 Koncert symfoniczny z Fil bar­

monjl Warszawoklej. Wykonawcy: Orko 
IiIharmoniczna pod dyr. I<mi!a Młynar­
sklet;o I Wilhelm Backhaus (lort.) W pro­
gramIe utwory L. von !lethovena. 
1. Uwertura "lIgmont-. 
2. Koncert lortepi anowy Es-dur. 
3: Symfonja VlI-ma. 
W przerwie koncertu leljeton literacki p. t. .Kobleta zdobywa teatr' - wygł p. 
Władyslaw Zawisłowski (tr. z W-wy). 

22.40-22.50 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego i kom. meteorolog. 

22.5V-U.OO \luzyka taneczna % W-wy. 

I 
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SPACER Z KULĄ W CZASZCE. 
Okropne stosuAki' w rodzinie kolonisty. 

Pod zarzutem o jcobójstwa na ławie oskarżonych. 
42-letni Gustaw }leizner, właści- I są,dem okręgowym w Łodzi: 20-letui 

~iel 20-morgowego mają,tku rolnego, AUred Meizner i 28-letni Emil Nest­
we wsi Ruda Bugaj, gminy Brużyca fogel. 
Wielka, pod Aleksaudrowem, w dniu • Przewodniczył rozprawie wicepre-
7 października, po pracy, przybył do zes llIinicz, asystowali sędziowie: Ga­

-dIlIllU i ułożył się na łóżku w kuchni. jewski i Ehrenkreutz, oskr.rżał ppro-
Po pewnym czasie we"zła do ku- kurator Kozłowski. Bronił adw. Ko· 

-chili żona Meiznera, Paulina i zabra- byliński , o powództwo cywilne o 200 
la jedll~ lampę, zaś wkrótce ' potem złotych przeciwko Emilowi Nestfoglo­
wszedł do kuchni syn Meiznera, Al- wi występował adw. Jarczyiski. 
ned, który zabrał drugą lampę, tak, Oskarżony Alfred Meizner przy-
iż w kuchni zapanowały ciemności : zuaje się do wiuy, opowiadając o prze-

biegu zbrodui co następuje: 

Powrót z "ta mtego świata" . Krytycznego wieczoru ukryl się w 
przedsionku domu mieszkalnego swego 
ojca. Zazwyczaj spal w stajni. - Od 
przedsionka z jednej strony prowadzi­
ły drzwi do kuchni, z drugiej do 3-ch 
pokoi, położoaych jeden za drngim. 

Meizner zasną,!. 

Gdy się obudził - poczuł na twa­
r zy jakiś lepki płyn. Meiznera ogar­
nął lęk. Nie budząc nikogo wyszedł z 
kuchni przez okno i zataczając się do­
tarł do pobliskiej zagrody siostry swej 
Emmy Zaleskiej, gdzie dowiedział się 
przedewszystkiem, jeszcze z poza zam­
kniętych drzwi, że jest godzina czwar­
ta nad ranem. 

Po roznieceniu światla okazało się, 
iż Gustaw Meizner ma twarz całą 
zbroczoną we krwi. 

Zaleska odwiozła brata do szpita­
la w Aleksandrowie, zas w dwa ty­
godnie później, 22 października r. ub. 
Meizner przewieziony został do klini­
ki .Betleem" w Łodzi, głizie szcze. 
gółowe badanie lekarskie wykazało 
pęknięcie rogówki prawego oka i cał­
kowitą ślepGtę .prawegQ oka, spowodo­
waną przez kulę rewol werową. 

Kula, pochodząca z rewolweru ma­
łego kalibru, ugodziła - jak wyka­
zało badanie - w czaszkę powyżej 
oka i utkwiła w głowie, tuż u po 11-
stawy mózgu. 

Niezwykle szczęśliwy traf, iż kula 
nie posunęla się o milimetr dalej, za­
«ecydował o życiu Meiznera. 

Gdy usłyszał, że ojciec chrapie­
wszedł po cichu do kuchni i strzelił 
z odległości trzech kroków. 

Na zapytanie przewodniczą,cego, 
dlaczego proch znalazł się na twarzy 
posirzelllnego, gdy z odległości trzech 
kroków proch nie powinien dotrzeć do 
ofiary - oskarżony twierdzi, iż sta­
ną,! u nóg ojca, wymierzył i wystrze­
lił. Może to były małe kroki, ale w 
każdym razie trzy. 

Za co chcial zabić. 
Alfred Meizner zapytany o to, dla­

czego chciał ojca zamordować, wyja­
śnia, iż ojca nienawidził za to, że 
wiecznie prześladował matkę, wymy­
ślał jej w najordynarniejszy sposób i 
bił ją. 

Krytycznego dnia 7 października 
oj!liec zamknął kuchnię, tak, iż nie 
można było do niej wejsć, a gdy wró­
cił z pracy obrzucił żonę wyzwiskami­
z powodu nieugotowania strawy, jak, 

kolwiek nie można było gotować je- I Ilzie skazany mniej surowo, niż wów­
dzenia, gdy kuchnia była zamknięta. czas, gdyby występował jako zabójca 
Ojciec powiedział wówczas: • Ty stara z własnej inicjatywy. 
k.... dlacze~o nie gotujesz?" , na co Alfred Meizner wybucha płaczem 
matka odrzekła, iż jeśli jest starll k.... i mówi, że koledzy w celi radzili 111._, 

ojciec może gotować !lobie sam. aby nie .sypał zwagra" , że oprócz 

Wielokrotnie karany. 
Na zapytanie przewodniczllcego o­

skarżony wyjaśnia, iż był karany: raz 
za pobicie ojca, co mu następnie da­
rowano, albowiem pobicie to wygląda­
ło w ten sposób, iż gdy stary Meiz­
ner złapał siekierę na żonę, Alired, 
stając w obronie matki, chwycił ojca 
za ręce, obezwładnił go, a potem przy 
pomicy matki olloje związali Gustawa 
Meiznera, aby się uspokoił. Następnie 
karany był jeszcze trzykrotnie: za kra­
dzież roweru, za kradzież flaszki wód­
ki i za kradzież pieniędzy. 

w obronie wspó1oskarżo­
nego. 

Przewodniczący zapytuje, jak to 
było ze wsp6łwin/ł Nestfogla, albo­
wiem oskarżony Alfred Meizner, po 
złożeniu przez dozorcę UJcyfera rapor­
tu, zbadany przez sędziego śledczego 
wyjaśnił, iż Nestfogel namawiał go do 
zabójstwa ojca, radząc mu, aby był 
ostrożny i aby zabójstwa dokonał w I 
nocy, przyczem nawet jako kowal zre­
perował mu Nestfogel rewolwer. 

Tymczasem na dwa tygodnie przecl 
rozprawą Alfred Meizner wystąpił do 
prokuratury z oznajmieniem, iż jego 
oskarżenie Nestfogla jest kłamliwe.­
Jak więc było naprawdę. 

Przewodniczący uprzedza oskarżo­
nego, iż o ile współwina Nestfogla zo­
stanie dowiedziona, on, Meizner, bę-

tego ruszyły go wyrzuty sumienia. 
Dalej oskarżony nie może nic wy­

raźnego powiedzieć. 
Przewodniczący zapytuje, dlaczeg. 

oskarżył szwagra przed ojcem, na co 
oskarżony również nie umie znaleźć 
wyraźnej odpo"iedzi mówiąc, iż ojciec 
obiecał mu, że będzie go ratował, że 

było to i owo. Szwagrowi o zab~j­
stwie nie mówił. 

Oskarżony N estfogel. 
Drugi oskarżony, Emil Nestfogel, 

kategorycznie wypiera się współudzia­
łu w przygotowaniach do zbrollni. 

Pewnego razu powiedział mu Al­
fred Meizner, iż zraperował sobie w 
kuźni rewolwer i mówił, że musi za­
bić ojca, bo go nienawidzi. Nesttogel 
miał mu wówczas powiedzieć, aby ie­
go nie robił. 

Prżewodniczący zapytuje, dlaczego 
NestIogel nie odebrał młodemn spraw­
cy oślepienia o~ca rewolweru tembar­
dziej, iż Meizner groził, że ojca za­
bije, a następnie dlacz~go nie powia­
domił policji. 

Nestfogel oświadcza, iż nie przy­
szło mu to na myśl. 

Świadkowie. 
Swiadek Krzyżańska zeznaje, iż 

Alfred Meizner zwierzał się jej, że 
zabije ojca, albowiem nienawidzi go. 

Ojcobójstwo. ----------------------------~-----------

Matka OSkarżonego, Paulina Met­
zner, oświadcza, iż 8 października zra­
na, gdy weszła do kuchni, zobaczyła 
ślady krwi na łóżku, a męża jej nie 
było. To zwróciło jej uwagę. Ze spo­
strzeżeniami swemi zwierzyła się mle­
czarzowi. 

W toku dochodzenia Gustaw Mei­
zner wskazał, iż o usiłowanie zabój­
stwa podejrzewa syna swego, 20-let­
niego Alfreda i żonę, Panlinę. 

Dane policyjne nie udowodniły wi­
ny Pauliny Meizner. AUred Meizner 
został aresztowany i przekazany wła­
dzom śledczym. 

Alfred Meizner przyznał się do 
winy. 

.Rozmowa mordercy Z ofiarą. 
Dnia 2 grudnia r. ub. sędzia śled­

czy otrzymał od dozorcy' więziennego 
Józefa UJcyfera, raport, z którego wy­
nikało , iż z odbytego w obrębie wię­
zienia spotkania między Alfredem Mei- I 
znerem i ojcem, Gu~tawem, który zdo­
łał już wyzdrowieć, wyciągnąć można 
sensaeyjny wniosek, że Alfre. Meizner 
działał wspólnie z innym jeszcze osob-
nikiem. . 

Jak wynikało z raportu - Alfred 
wyzna.ł ojcn, że do zabójstw& nama­
wiał go 28-letni Emil Nestfogel, ko­
w:al, mieszkaniec wsi Ruda. Bugaj, 
ZięĆ Gustawa Meiznera, mówiąc, iż 
stary Meizner musi umrzeć, albowiem 

dy będzie żył - sprzeda cały mają­
ak i przepij e. 

Przed sądem okręgowym. 
w dniu wczorajszym stanęli przed 

Grosz nabiera wartości. 

Jak podwyższone będą ce~y mięsa i wędlin? 
Starostwo grodzkie rozstrzygnie o podwyżce 
wyższych gatunków mięsa i przetworów. 

Onegdajszego popołudnia, jak do­
nosiliśmy, odbyło si~ posiedzenie k()­
misji cennikowej przy magistracie m. 
Łodzi, dla ustalenia nowego cennika 
mi~sa wieprzowego i przetworów 
mil)snych. 

W wynikn dłutszej o~ywionej dys­
kusji komisja, obradująca. pod prze­
wodnictwem kier. Kałużyński8go, za­
aprobowała wniosek rzeźników, doma­
g~jący si~ llodwyMzenia cen wieprz 0-
wlOy i przetworów nitszyeh jakośei o 
10 proc. 

Podwy~ka ta dotyczy wieprzowiny 
zwykłej z dokładką, (uprzednio 1.10 zł. 
obecnie 1,21 zł.), nast~pnie kiełbasy 
zwykłej, krakowskiej, słoniny, sadła, 
kaszanki domowej (obecnie 1,20 zl.), 
kaszan~i zwykłej (obecnie 90 rroszy), 
wreszcie podgarlanej i czarnej. 

Zasadriiczo podwy~ka obejmuje nie­
które gatunki w~dlin nieco nitej lub 
nieco wytej od 10 prOC .. różnica jed­
nak wyrata sil) w ułamkach procen­
tów. 

Nalety zaznaczyć, it komisja cen­
nikowa zarzuciła stosowany dotych­
czas syst~m, iż przy wprowadzenin 
zmiany cennika zaokrąglano' cen~ do 
równych, lO-groszowych całości, obli­
czaj,c obecnie, przy nowej podwy~ce, 
końcowe cyfry cen w pojedyńczych 
groszach. 

Decyzja komisji przesłana zosta­
nie na czwartkowe posiedzenie magi­
stratu, który llajprawdopodobniej za­
akceptuje orzeczenie komisji, wobec 
wyjątkowo ulasadnionej kalkulacji 
rzeźników, nast~pnie sprawa przesła­
na b~dzitl do · urz~du wojewódzkiego, 
stamtąd do ministerstwa spraw we­
wnętrznych, a dopiero po zatwierdze­
niu podwyźki przez M. S. Wl'Jwn. b~­
dzie ona wprowadzona w tycie. 

Jeśli chodzi o lepsze gatunki WE}­

dlin i mi~sa, jak schab, baleron, 'szyn­
ka, pol~dwica itp. - podwyżka cen 
wprowadzona będzie 'na podstawie po­
rozumienia mi~dzy cechem rzeźniczo­
w:ędJiniarskim a. starostwem grodz­
kiem, czego oczekiwać nale~y w ciągu 
dni najbli~szych. (ag) 

Od Administracji. 

II 
P. T. Czytelników na­

szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa­
nie nas o nieregularnem, 
wzg. opóźnionem doręcza­
niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon ~ 101-99. 

Na pytanie przewodnicz'lcego Al­
fred Meizner zeznaje, iż po zabójstwie 
położył się spać i zaraz zasnął, b. 
bardzo dużo pracował. Rozmowę JIlat­
ki z mleczarzem słyszał. 

Gdy wstał poszedł z matką do 
d~iadka pod Kochanówką, gdzie zostal 
aresztowany. Ś wiadek Karelicki, który 
przebywał w iednej celi z oskarżonym, 
opowiada o zachowaniu się oskarżone­
go, wspominając, iż narzekał on, że 
niepotrzebnie zaplątał swego szwagra 
do całej tej sprawy. 

Świadkowie sąsiedzi lIleizner6w­
wspominają o niesnaskach i bójkaclt. 
w rodzinie oskarżonego, przyczem _ 
ja.k z zeznań tych wynika - nieporo­
znmienia miały miejsce głównie mię­
dzy Gustawem Majznerem a jego żo­
ną i synem Alfredem, nie obejmując 
pozostałych dzieci: 11-to i Ił-letniego 
chłopca i córki, zamężnej za Nestfog­
lem. 

Na wniosek prokuratora sąd po­
stanowił odroczyć sprawę do 25 b.m. 
aby zawezwać posternnkowego Nowa­
ka,. który jakoby słyszał, eskortujllC 
Melznera, Jak Nestfogel zwrócił się 
do aresztowanego: • weź całą winę na 
siebie" . 
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"Konsorcjum" skarży 
"Bank Handlowy w Łodzi". 

Zasądzenie 15.000 złotych 
na rzecz skarżącej firmy. 

Na ostatniej sesji s'ld handlowy roz­
patrywał , sprawę z powództwa firmy 
.Konsorcjum· przeciwko masie upadło­
ści Banku Handlowego VI Łodzi w oso' 
bach syndyk6w adwokat6w CYllańskiego, 
filipkowskiello i Sztromajera o 15.000 
złotych . 

Treść sprawy przedstawia się, jak 
nast,puje: firma Konsorcjum posiadaj'lc 
n. r.chunku banku kwotę ponad a tys. 
d ., '" dniu 1 kwietnia 1931 r. wpłaciła 
12 tys. zł. % poleceniem przekazania 
tegoż dnia towarzystwu " Robur w Ka­
towicach" zł. 15 tys. 

Dni. 2 kwietnia 1931 r. bankowi o· 
lIłoszono upadłość nil wlllsn'l prośbę, II 

wobec niewykonanill otrzymanego zle· 
cenia przez bank firma .Konsorcjum· 

%at'ldała zwrotu 15 tys. zł., czego syn' 
dycy odmówili. 

W konkluzji domagała się firma 
.Konsorcjum" %aslldzenia od ban!(u 15 
tys. zł. % dopuszc%enlem egzekucji % 
masy upadłości w toku trwania postę­
powania uplldłościowelo. 

S'Id zllsqd%1ł od pozwllnego banku 
na rzecz firmy .Konsorcjum· 15 tys. 
zł. % 10 proc. od 5 IIrudnia 1931 roku 
i 100 zł. koszt6w sporu, dopuszczaj'lc 
egzekucję zlISlIdzonych sum z masy u­
padłości pozwanego banku w toku po­
stępowania upadłościowego . 

Wyrok opatrzony został rygorem 
tymczasowego wykonania % zastrzde­
niem, że ściqgnlęta suma będzie wyda­
na po uprawomocnieniu się wyroku. 

Stawki dodatku komunalnego 
do podatku od nieruchomo . ci na rok 1932. 

W wykonanin reskryptu minister­
stwa spraw wewnętrznych - magi­
strat ustaW następujące 8tawki dodat· 
ku komunalnego do państwowego po­
datku od nieruohomości: 

Dla kategorji I·ej: ieruchomości, 
w których conajmniej 30 proc. ogól­
Dej sumy czynszów komornianych, 
względnie wartości czynszowej, przy · 
pada na mieszkania jednopokojowe 
(jeden pokój, względnie pokój z kuch· 
nil\) 

a) przy ogólnej sumie komornego, 
nieprzekraczającej w J;oku 1932 zł. 
2.000 - 32,5 proo. naletności pań· 
8t~owego podatku od nierllchomośoi ; 

b) przy ogólnej Bumie komornego. 
nieprzekraczającei w roku 1932 zł. 4 
tys. - 57,5 proc. naletności państwo­
wego podatku od nieruchomości! 

c) przy ogólnej sumie komornego, 

I przekraczającej w roku 1932 zł. 4 
tys. - 82,6 proc. naletności państwo­
wego podatku od nieruohomości. 

Dla kategorji II·ej: (Nieruchomości, 
w których conajmniej 50 proc. ogól· 
nej sumy czynszów komornianych, 
wzgllldnie wartości czynszowej przy­
pada na mieszkania dwu i wi,oej po· 
kojowe oraz na lokale handlowe i 
przemysłowe): 

c) od domów mieszkalnych - 100 
proc. naletności państwowego podatku 
od nieruchomości ; 

b) od nieruchomości, użytkowanych 
na cele przemysłowe i handlowe - 75 
proc. należności państwowego podatku 
od nieruchomości. 

Uchwała lpowyżs%a zostsła przyjęta 
przez Radę Miejskll do %atwierdzajl\cej 
wiadomości. 

Liczne grzechy 
właścicielki piwiarni 

stanowiły przedmiot rozprawy sądowej. 
"Przedsiębiorcza" niewiasta skazana na więzienie. 

(a) Berta Szrajter, właścicielka pi­
wiarni przy ulicy Srebrzyńskiej 7, korzy­
staj'lc z bliskości koszu wojskowych, 
postanowiła wykorzystać sytuację dla 
własnych cel6w i dla rozszerzenia inte' 
resu, zwiększenia obrot6w piwem, pO' 
stanowiła zaangażować kilka d%iewczy­
nek, które byłyby magnesem, przycilllla­
i'lcym klient6w. 

SzrajterowlI posiadałll u siebie w 
cAarakterze służllcej 16·letnill Bronisła· 
wę Błaszczyk, która, poza czynnościami 
służ'lcej, rzekomo uprawiać miała inny 
proceder, przynoszący poważne zyski 
zarówno młodej dziewczynie, jak i jej 
chlebodawczyni. Pozatem Szrajterowa 
postanowiła zaangażować do swego za' 
kllldu córkę właściciela %11kładu masar­
skiego, 16·letnill felicję Kasprzak, %II' 

mies%kałą przy ul. Srebrzyńskiej 15. 
W tym celu SzrajterowlI w roku 1930 

latem, zabrała Kasprzak6wnę na wycie­
czkę w której udział brllło liczne towa­
rzystwo męskie z pośr6d osób wojsko­
wych, przyczem namllwillła dziewczynę 
do lubieżnych czynów. 

Niezależnie od tego, korzystając % 
uległości Kasprzakówny, namawiała ją 
do kradzieży wędlin ze składu jej OjClI, 
tudzież samll zabrllła , e składu samo' 
wolnie poważnq ilość wędlin, przedsta­
wiających wartośĆ około 350 zł. 

Na operacje zrajterowej, które u-
prllwiała od lipca 1930 roku, zwróciły 
uwagę władze wojskowe, albowiem 
stwierdzono, że liczni żołnierze ulegali 
zarażeniu chorobami weneryczn, mi. 

SprllwlI Szrajterowej zajqł się 4 ko­
misarjat P. P . 

Wdrożone przez policję obserwacje 
potwiero%iły zarzuty skierowane przeciw 
Szrajterowei, ponlldto zaś stwierdzono, 
że Szrajterowa uprawiała nielegalnie 
handel alkoholem. 

Wobec tego skierowano przeciw niej 
oskarżenie do sądu grodzkiego w Łod%i. 

W dniu wczorajszym s'ld grodzki w 
Łodzi, pod przewodnictwem sędziego 
Semadeniego, rozpoznawał POwyŻSZII 
sprawę· 

SlId postanowił oskarżeni~ w pierw­
szych trzech punktlIch rozpoznać przy 
drzwiach zamkniętych ze względu na 
drastyczne tło, a w wyniku rozprawy u­
znał Szrajterow'l winnIl namawiania do 
nie~%IIdu, namawiania 110 kradzieży i pa' 
serstwa, oraz nielegalnego wyszynku al­
koholu i skazał 46-letnill Bertę S%rlljte­
row'l na łllcznll karę 10 miesięcy wię­
zienia. 

Powiększenie liczby kas 
skarbowych. 

(a) W zwil!zku z ogólnI! reorgani­
zacją urzlldów skarbowych dowiaduje­
my się; it przy poszczególnych urz~­
dach skarbowynh dla wygody płatni­
ków z dniem 1 kwietnia r. b. urucho­
mione zostały tak zwane kasy pomoc­
nicze, przez co płatnik zaoszczędza 
wiele czasu, który mIlsiałby tracIĆ 
przy dokonywaniu wpłat do kasy 
przy Izbie skarbowej. 

Dowiadujemy sią pozatem, te po· 
większono liczbę kas pomocniczych 
przy urz9dach miellZczących sią przy 
ulicy Ogrodowej. 

W ten sposób, zamiast dotychcza­
sowej jednej kasy, czynne będą obec­
nie po jednej kasie akarbowej pomoc· 
niczej dla każdych dwóch urzędów 
skarbowych, a wi~c kasy te urucho· 
mione zostają pr:r;y Urzędzie II, III, 
IV i V. 

Z oskarżyciela oskarżonym. 
NIeludzki ojciec i katowane dslecJ.­

Ro zprawa ujawniła martyro~ 
logję prześladowanych sierot. 

a) W dniu wczorajszym s,!d grOdzki 
w Łod%i rozpoznawał sprawę z oskar' 
żenia Wacława Szyposzyńskiego. za­
mieszkałello przy ul. Sokolej 19, prze­
ciw eks's%wagrom Leonowi i Hieroni­
mow: Janusom, Stanisławowi i Antonie­
mu Sobczakom. 

Szyposzyńskl zaskarżył Janusów i 
Sobczak6w, te dnia 20 grudnill 1931 t. 
wtargnęli do jego mieszkania i oltlll go. 

Na rozprllw'e w s'ldzle grodzkim o· 
kuało się co następuje. 

Szyposzyńskiemu, z małżeństwa pierw­
szego, z Antonin,! janu's l : pozostało 
dwoje dzieci. a mili nowi cle IIC%ący o­
becnie lat 17 Jan Kazimierz i zmarła 
przed rokiem c6rka M a.rja. 

Szyposzyński %IIwarł małżeństwo po­
raz drugi, z Marjann'l S%cześniak, został 
ojcem dwojga dzieci, przyc%em z dzieć­
mi % pierwszego małżeństwa obchodził 
się wprost nieludzko. 

Życie prowincji. 

Córka, katowana niemiłosiernie, %0-

stała umieszczona przez wuj6w w kla­
sztorze i zmarła tam wskutek nabyte; 
w domu grutlicy, syn zaś tak %oatał 
skatowany przez ojca , iż do%nllł złama' 
nia ręki i jest obecnie kalekII. 

Dnia 20 grudnia 1931 r. historja ka­
towania kaleki powt6rzyła się, co roz' 
gniewało wuj6w (Janusów i Sobczaków), 
którzy przyszli do mieszkllnia OjClI, by 
nakłonić go do zmiany postępowania 
z synem, albowiem ciało chłopca przed­
stli wiało jednq ranę i okaleczony byt- "Bo 
całym ciele. 

Wobec tych wyjaśnień przewodnicz'l­
cy rozprawie sędzia Semadeni umorzył 
oska!'Żenie przeciw Sobczakom i Janu' 
som, r6wnocześnie zaś nakazał zatr%y' 
manie wyrodnego ojca i wdroienie prze' 
ciw niemu dochodzenia karnego, o za­
lianie ciężkich uszkodzeń synowi. 

Kurs społeczny akcji katolickiej. 
w Piotrkowie Tryb. 

Staraniem Djecezjalnego Instyt.utu 
Akcji Katolickiej, w dniu 10 kwietnia br. 
odbył się kurs instruktorski w Piotrkowie 
dla Za,zlld6w Par. A. K. dekanatu Piotr­
kowskiego. 

Kurs społeczny rozpoczęto nabożeń­
stwem o godz. 10 rano w kościele far' 
nym, poczem uczestnicy kursu udali się 
gremjalnie na salę parllfjalnll, gdzie do 
licznie zebranych delegat6w-kursist6w 
przemówił w serdecznych słowach ks. 
Prałat Szabelski, Dziekan dekanatu Piotr­
kowskiego, podnos%'Ic praktyczne zna­
czenie kursów instruktorskich dla życlll 
organizacyjnego Akcji Katolickiej, któ­
rych z"daniem jest przygotowanie samo­
dzielnych pracownik6w społecznych w 
d%iale lIpostoistwa świeckich na para­
fjllch . 

Po zagajeniu obrad i wyborze pre­
zydjum wygłoszono cały szereg wykła­
d6w % dziedziny Akcji Katolickiej. Na 
kursie wygłoszono referaty na tematy: 
.Koniecznoś ć orllanizowania się społe­
czeństwlI katolickiego w dzisiejszych c%a' 
sach', .ldeologja i działy pracy Akcji 
Katolickiej", "Akcja Charytatywna w pa­
rafjach", .Akcja Katolicka a młodzież', 
.Znaczenie prasy w życiu pllrafjalnem·, 
. Ruch kobiecy w Polsce i jego wpływ­
na rozw6j życia klItolickiego •. 

W kursach wzięło udział 120 deI. 
oraz przeszło 200 wolnych słuchaczy z: 
m. Piotrkowa, oraz parafii: Milej6w, Mo­
szc%enicy, Witowa, Krzepc%owa, Wolbo­
rza, Sulejowa, Gomolina, i Woli Kamoc­
kiej. 

KRONIKA RADJOWA. 

Transmisja koncertu 
symfonicznego 

z udziałem Wilhelma Backhausa. 
Dnia 15.IV, o godzinie 20.15 roz· 

głośnie Polskiego Radja transmitować 
będą % Filharmonji Warszawskiej kon· 
cert symfoniczny pod dyrekcją Emila 
Młynarskiego. Wieczór ten Poświllcony 
jest utworom Beethovena. Jako solista 
wystąpi sławny pianista niemiecki, u­
czeń A. Reckendorfa i Eugenjusza Dal­
berta, zdobywca nagrody im. Antonię' 
go Rubinsteina w Berlinie, Wilhelm 
Backbaus. Artysta koncertuje od roku 
1900 i wielokrotnie oawiedzał jutWar­
szawę. zawsze szczególnie ceniony dla 
poczucia stylu, zwłaszcza w utworach 
Beethovena. Tym razem artysta wyko­
na Koncert Es·dur Beethovena z towa· 
rzyszeniem orkiestry. 

Lekka muzyka żydowska 
Dnia 16.IV, o godz. 14.45 rozgłośnia 

warszawska nada koncert lekkiej mu­
zyki tydowskiej w wykonaniu arty­
stów scen tydowskich: Mali Pikns 
(sopran), K. Fenigstein (baryton) i P: 
L. Katz (tenor). W programie pIOsenki 
ludowe, i arJe z eperetek. 

Radjowy recital Chopi­
nowski 

w wykonaniu Bolesława Kona. 
Dnia 16,IV. o gódz. 22.10, odtw6rcą 

dzieł Chopinowskicli przed mikrofonem 
warszawskim będzie laureat II Miądzy­
uarodowego Konkursu im. Fr. Chopina 
w Warszawie, Bolesław Kon, rokujl\cy 
wielkie nadzieje artystyczne. 

; "Quatuor de Liege". 
Dnia 15.IV, o godz. 17.35 belgijski 

kwartet z Liege wystąpi przed mikro­
fonem warszawskim. 

Po trzech zespołach brukselskich, z 
których kazdy okazał się mistrzowskim~ 
przyszła kolej na prowincję belgijską, 
QUlltuor de Liege odegra jedyny 
kwartet Cezara F rancka i kwartet 
smyczkowy Beethovena. 

Koncert Chopinowski 
w wykonanju Juljana Karolyi.. 
Dnia 14..IV. o godz. 22.10 będą mieli 

motność radj osłuchacze usłyszeć przez 
radjo utalentowanego wykonawcę u­
tworów Chopina, laureata II Międzyna­
rodowego KonkurslI Chopinowskiego~ ' 
Juljana Karolyi. 

Feljetony radjowe. 
Dnia 14.4 o godż. 20.00 p. Józef Wi* 

tlin, świetny poeta współczesny zajmie 
radjosłuchaczów feljetonem p. t. • Chiny­
prosz'l o głos· . 

Dnia 16 <1' 0 godz. 21.55 p. Euge­
njusz Schummer opowie radjosłucha­
CZom oN feljetonie p. t. .Od Belgrad" 
do Jugosłowiańskiej Madery· o słonecz­
nych pejzażach południa. 

"Peer Gynt" W radjo. 
Dnia 14,4 o godz. 21.35 zostanie o­

degrane w rlldjo warszawskim słuchowi­
sko • Peer Gynt" podług lbsenll w ra' 
djofonizacji p. Stanisława Karwickiego. 
Potężne to nrcyd%ieło Ibsenowskie bo' 
gate w nastrój i świetnie nakreślone 
sylwety dramatyczne, będzie dl.. radjo­
słuchaczów prawdziwą ucztą artystyczn'l. 
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Dziennik Sp~r.towy. 
Sto kolarzy w biegu 
ŁKS-u. 

Otwarcie sezonu kolllrskiego ŁKS-u 
! ma nastIIpić. jllk już donosiliśmy w nie­
dzielę dn. 240 bm. Obecnie dowillduje­
my się, iż do or~ani%owanego w tym 
dniu przez ŁKS. biegu kolllrskiego nll­
pr%elaj t. zm. cyklopedestru, kt6ry od­
bedlie się na trasie wynoszącej ok. 25 
klm. naplywajll jut lic%ne zgłoszenia % 

I 
wielu miejscowości Polski, tak ii orgll­
ni%ator%y spod%iewajll się ud%ialu ponlld 
100 kolllrzy, wśr6d kt6rych mają się 
znllleźć Głowllcki i MIchlIlak % warsz".-, 
wy. Zak i Duda % KrakowlI jak równiet 
zawodnicy z Poznllnill, KIlIi~za, Siera­
dla oraz najlepsi dłueodystansowcy lo­
kalni. Spodziewany jest również udział 
:znanego WięckIl z Bydgos%c%y. Uro­
czystość otwarcia sezonu poprzedzi de­
iiIada uczestników i kolllrzy przez ulice 
miasta poczem , 'astllpi start % północ­
nej części miasta . 

Zawody bokserskie T. G. 
Sokół. 

W sobotę O godzinie 19-ej organi-
2uje w własnej sali przy ul. Emilji 
nr. 5-7 mif;ldzyklubowe zawody bok­
serskie z udziałem czołowych zawod­
Dików pokrewnych klub.w. Program 
walk przed~tawia się następująco: wa­
ga mUSza: Krzywański II (ŁKS) - Pa­
włowski (S), waga kogucia: Krzywań­
ski I (ŁKS) - Płucieunik (S), waga 
kogucia: Woźniakiewicz (G) - W,e­
sław (S), waga piórkowa: Zająo (G) -
I:ołodziej (8), waga lekka: Lipiec (G) 
- Pisarski (S), waga półśrednia : O s­
trowski (G)-Jaranowski (ŁKS). Sewe­
ryniak (ŁKS) - Baranowski (U), wa­
ga p61cię:ika: Wlodars.ki (ŁKS)-Kem, 
pa (IKP). -

DziSiejsze spotkanie druży­
nowe Geyer--Union w boksie. 

Dzisiaj o godzinie 20-ej odbędzie 
się w sali KS Geyer przy ul. Piotr­
kowskiej 295 drutynowe spotkanie 
pięściarskie Geyer - Union. Spotkanie 
to wzbudziło w naSzem grodzie zrozu­
miale zainteresowanie ze względu na 
walkę Seidel- Majer J. Seidel chce 
się zrewanMwać Majerowi za doznane, 
swego cząsu więcej nit problematycz­
ną pora1kę i wobec tego liczyć sil) 
należy, fJe spotkanie to będzie kunsz­
t em pi~ściars'wa. 

Reszta par obiecnje równiet emo­
cjonuje,oy przebieg, tak te całość po­
winna wypaść więcej niż okazale. 

Rekordy kobiece do za­
twi'erllzen I a. 

Na najblitszym kongresie między­
nllrodowej federacji kobiecej podane 
zost8D4 do zatwierdzenia nast~pujące 
rekordy światowe w kobiecej lekko­
atletyce: 100 m. Cooek (Kanada) 11,8, 
400 m. Halstedt (Anglja) 58,8, 1000 m. 
Lunn (AngJja) 8:04.~, 80 m. płotki­
Clsrk (p. Afryka) 11,8 trójskok Dietrich-
8pn (USA) lLI" kula - Heubleiu 
(Niemcy) - 13.70, oszczep i trójbój 
- E. Braumiller (Niemcy), 42,28 i 248 
pkt. lane rekordy brzmią: 50 m. Mej­
zlikowa (Czechy) 6,4, 60 m. Mejzliko­
wa (Czechy), Radideu (Fr.) i Walasie­
wicz (Polska) po 7.6, 80 m. Meizliko­
wa i Radideu pn 10. 8 . 200 m. Hitomi 
(JaDonja) 24.6, 800 m. Radke (Niemcy) 
2:16,S skok wzwyt. Gisolf (Hol) 150,5 
cm. wdal , z miejsca i r ozb. Hitomi 
257 i 598 cm. dysk Konopacka 39.62 m. 

Kalendarzyk 
gier sportowych. 

Kalendar%yk gier sportowyc;h, kt6re 
odbędą się \II nlldchodzącą sobotę i nie­
dzielę przedstawia się b. pomyślnie. 
Co prawda wyznaczone zawody o mistrzo­
stwo klasy A, ze względu na zlljętą salę 
przy ul. N. Targowej nie odbędą się, i 
z gier mistrzowskich zostaną rozegrane 
w bieżącym tygodniu tylko mecze o 
mistrzostwo w koszykówce żeńskiej kI. 
B (nil boisku przy ul. Czerwonej). Na­
tomiast w sali Niemieckiego Gimnazjum 
przy Al. Kościuszki organizuje w sobotę 
cały szereg meczów w koszykówkę i 
siatkówkę Triumf przy udziale zespo­
łów lKP., YMCA., ŁKS. i Triumfu, zaś 
w niedzielę na tej samej sali odbędzie 
się sześciomecz gier sportowych między 
Mllkabi i Strzeleckim Klubem Sporto­
wym. 

Pierwszy zjazd prasy 
sportowej. 

Pierwszy ogólnopolski zjazd dzienni­
karzy i publicystów sportowych odbędzie 
się w Łod .. i jut w nadchod%ęCII sobotll 
w lokalu klubu Union-Tourlng przy ul. 
Przejazd. Zjazd ten zapowiada się nie­
zwykle okazale, gdyż prócz publicystów 
i dziennikarzy wezmll w nim równiet u­
dział przedstawiciele państwowego urzę­
du wychowania fizycznego z Warszawy 
i Łodzi oraz szereg znanych ' działaczy 
sportowych i zllproszonych gości. Na 
zjeździe będą poruszone watne zagad­
nienia i sprawy dotycżące rozwoju spor­
tu w Polsce . 

Wyjazd szermierzy 
na Węgry. 

W dniu dzisiejszym tj . w czwartek 
opuszcza Warszawę o godz. 20_20 poI­
ska drużyna szermierc%lI, udlljąca się na 
dwutygodniowy trening przedolimpijski 
do Budapesztu. W skład drużyny wcho­
dzą Papee, Nyc%, Dobrowolski, Suski, 
Segd", Friedrich oraz fechtmistrz Szom­
bllthely. W międzyczasie odbędzie się 
mecz między Legją a budllpeszteńskim 
kasynem oficerskim. 

Herbstreich na czele 
tabeli. 

Po dwóch pierwszych tygodniach walk 
ligowych na czoło tegorocznej tabeli 
. króla' strzelców ligowych wysul'ęli się 
Herbstreich z ŁKS_ i Malczyk z Cra­
covi, mając po trzy zdobyte bramki, 
jednllkże Herbstreich ma tę przewlIgę , 
iż wszystkie bramki strzelił w jednym 
meczu podczlls, gdy Malczyl< w dwóch. 
Po nich następuje cały szereg zdobyw­
c6w 2-ch bramek, a mianowicie: Przei­
dziecki z Legji, Buch.wald i Włodarz :z 
Ruchu, Korngold i Królewiecki z War­
szawianki, wreszcie Joksz z Garbarni. 
Zeszłoroczny groźny rywal Her.bs treicha 
- Nawrot z Legji, dotychczas zdobył 
tylko jednll bramkę. 

Eliminacje przedolimpijskie 
w Łodzi. 

Wydl!. Sport. Polskiego Zwil)zku 
Bokserskiego wyznaczył na dzień 8 
maja przedolimpijskie eliminacje bok­
serskie w Lodzi, na które ustali na­
stljpujl)ce pary: Rudzki - Cyra­
nek (Łódź), Seweryniak (ŁKS) - Garn­
carek (IPK), Chmielewski (IPK) - Sei­
deI (Uuion) i Konsrzewski (IKP) -
Stibbe (Union). 

Reszt~ programu uznpełni WIdz. 
Sport. ŁOZB czolowemi zawodnikami 
łódzkiem i. 

Aktualja sportowe. 
Przyjazd rtajlepszego polskiego bok­

sera Edwarda RORa do krllju uległ przy­
śpieszeniu. Ran już w dniu dzisiejszym 
tj. we wtorek OPUS ZC%II Amerykę i po 
wyllldowaniu w Europie dn. 26 bm. 
przybędzie Pocillgiem 28 lub 29 bm_ do 
Warszawy. WoHec powrotu Rllna do 
Polski steje się IIktulllnll kwettjll trenin­
gu przez niego drużyny wyznaczonej nil 
wyjllzd do Los Anlłelos . Prawdopodob­
nie w Europie stoczy Ran cały szereg 
walk % czołowymi bokserami. 

Jak nas infarmuj/} z Polskiego Zwią­
zku Hokeja Lodowego, kwest ja dokom­
pletowani.a drużyny polskiej w me­
czach amerykańskich przez graczy 
nienależących do ekspedycji nie była 
je~zcze definitywnie załatwioua przez 
pełny zarz~d PZHL. i będzie tematem 
obrad zebrania zarządu, które odbędzie 
się w bież~cym tygodniu, poczem zo­
stanie wydany oficjaluy komunikat, 
określaje,cy stanowisko zarzl\du wobec 
wiadomości podawanych w prasie • . 

* * * 
W czwartek o godz. 20.30 odbędą 

się w sali Geyera przy uJ. Piotrkowskiej, 
rewantowe zawody bokserskie między ' 
drużynami . Unlonu i Geyera, na których 
zostanie stoczonych 7 walk, od wagf 
muszej do półciętkiej . Najwięks%e za­
interesowanie wzbudza walka Majera z 
Seidlem, ' która w poprzednim spotkaniu 
zakończyła się nadspodziewanym zwy­
cięstwem Majera. Z pozostałych walk 
ciekawie zapowiada się również spotka­
nie; Woiniakowski-Frank i lipiec-.­
Baranowski . 

Giełda wars7.awska. . /' 
Urzędowa ceduła giełdy wallltowej 

z du. 13 kwietnia 1982 rok~ . 

GOTóWKA.. 
Dolary 8.89.50 

CZEKI. 
Belgja 124.90 
Holandja 861.20 
Londyn 33.70, 
N.-York czeki S.902 
N.-York kabel S.907 
Paryż 3li.14 
Szwajcaria 178.35 
Berliu 211.70 

A K C ,T E . 
B-k Polski 83.0' 

, Lilpop 15.00 

PAPIERY PANSTWOWE LISTY 
ZASTAWNE. 

3% pot. budowlana 87.25 
~% inwestycy,ina 85.50, 
-40% inwesiycyjna seryjna 90.00 
5% kolejowa 33.00 
6% dolarowa 55.00 
4% dolarowa 48.25 
7% 8"bilizacyjna 53.75, 
8% B. G. K. 94.08 
4'/.% ziemsko zł. 39.50 
8% m. Warszawy 61.75 
S% m. Piotrkowa ;;3.% 
S'/. m. Łodzi GO.25 ----

DźwiękOWy 

,CORSO 
Dzis i cln.i :n.a.s1;~p:n.ycb..! 

ZIELONA Nr. 2/4. 
Ceny miejsc popnlarne: 

Początek seansów w dni pow-
8zednie o 4 po poł. W 80boty, 
niedziele i święta o 12-ej w poło 

l . . II. 

Czar tanga Wiatr od morza 
W roli głównej: Jose MoJI'ca i żywio Mona .arl·s 
porywaj4cy ,Hiszpan towa 
Cudowne pieśni argentyńskiel - Upajający rytm tanga! -

Film, który olśni , oczaruje i zachwyci! . 

W roli główuej : Marja :Halicka, J. Stępow­
ski, A. Brodzisz, E. Bodo i C. Skonieczny 

e~Si!SCSi!~5i!.5CSi!2S2Si!S2S525i! 

KINO-TEATR Dziśl Dziś \ Następny program: 
Przepiękny romans miłosny z LY4 de PUT'd. wg. znauego arcydzieła ks. Prevosta p. t. Pokusa ZGa?::tą RESURSA M on Les c aut 

I 
an POCZl\tek .eansów w dnl pow ... 

Film nietylko wzrusza do łez, leCh zawiera równiei mnóstwo sean wstrząsajllcych swym o godz_ 5.30 7.30 I 9.15. 
brutalnym realizmem. w .oboty o g- 4, w niedzl.le I swlęta I 

ul. Kilińskiego 123 W rolach głównych: o godz. 3, 4.30, ~, 7.30 I 9.16. 
W sobotę, nled,lele I święta pa ... J 

Orko pod dyr. p. L. KANTORA. 
Lya de Putti, Wlodzimiel'z Oajdal'ow. Mal'lena Ditl'ych i Zygfl'yd Al'no. partout prócz urzędowych nl.wam •. 

UWAGAIIl Na pierwszy seaus wszystkie miejsca po 50 groszy. 
:@Si!~C2~=:> .. 
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DnitkoWJ KiDo-Teatr 

"Przedwiośnie" 
0.1 włcIrW. dnia 12-'0 Inrieblia I dai nutępnych Przepyl&Dy dżwi~owiec Z tycia wojskowego p. t. 

, ,~"; . 

Fałszywy marszałek 
(c. K. FELDMARSZAŁEK) 

~ ,'' ' .; . 
--_____ W rolach tytułowych Ylasta Burian i Roda-Roda _ 

Nad program: aktualności filmowe i dodatek diwiękowy ~ytwórni UFA. , . 
i€~·\~""' .. ~': Naltępll1 proaram: Nadzwycz.jne arcydzieło naukow. p. t . AFRYKA KOWle. 

~P~oc= •. -I~.=IoIl~IO=W-= .. =-:I'cInl::T'"po="=I~ .. -=o~g~o~łIi~.";!>~p~.~P~.,"' .. ~n~i.~łIi~I~.I=.":'l~ŚWięt& o g.3 p. p. Ze względu na rozkład t ramwajów, dla wygody tłz. PUbUczn080i 
oltatnl I.ans o god •. g WI.CL Ceny ml.jlo: 1-1.30, II-QO lir .. 1II~ orr. Uw.~a, W niedziele I święta S" wyśwl.t1an. poranki od. godz. I pp. 
wuystld. mleJaca po 30 gr. Knpony ulgo". po 7!> gr ... aine na ""Yltkle ml.Jl ca we "'lIyltlde dni • wyJ"t1d.m lobót, nl.dzlel I h.I"t. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

UWAGA, Paaae-partcnt I bilety woln.1ItO .... jlicla '!.-nl.~I.I. I inrlęta b.lWzglt4nle nl.wain •. 

DRZEWKA OWOCOWE 
PARKOWE 
IGLASTE SZKŁO OKIENNE 

J ••• krzewy, róże, ro~Uny zimotrwałe DALJE-GIEORGlNIE, 

NASIONA WARZYWNE 
KWIATOWE i TRAWY 

poleca w wielkim wyborze 

ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

JERZY KOl,ACZKOWSKI ~. OLE~NICZAK 
Zakład Ogrodniczy, ~ódż, ul. Piotrkowska nr. 241. Ł6Dt, ul. GlówRa 14, telef. 130··04. 

Ceny jak w szkółkach. UWAGA: Szkł. inspektowe w wielkim wyborze. 

OBUWIE 
Z wielką nowiną na całą Łódź lecim że 

Najtanlcj nabyć S K Ó R y ~ ka~dej 

SZEWCY-o 
na Drewnowskiej pod 33 i lagiewnickiej 23 można IlOŚCI 

Wybór obuwia jest dla wszystkich 
stanów, dla robotników, chłopców 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
panów, dla dam z salonów i dziewcząt 

zalotnic dla urzędników i robotnic. 
Każden tu dla siebie obuwie do­
stanie, modne, trwałe, wygodne 

PIOTRKOWSKA 71l. Al. KOSCIUSZKI 22. 
Telefon 158-38. 

Specjalność: detaliczna .prledat zelówek trwalyoh na wodę. -
bajecznie - tanie. 

WARSZTAT REPERACYJNY 
~ Kupisz w firmie Swój do swego 

~ U~. WALICKIEGO 

maszyn do pisanIa, liczenIa, 
kas kontrolnych .NATIONAL" 
oraz wszelkich maszyn DRU­
KARSKICH I litografIcznych. ~ Ł6dź, Drewnowska 33 i Łagiewnicka 23. ~. 

UWAGA: Dojazd wszystkiemi tramwajami 
do Bałuckiego Rynku. 

p. f. "MECHANIKU 

Do akt Nr. B 2767 łg3 1 r. 

Ogloszenie. 
Komornik S"du Grodzki.go VI Łodzi, 

lO rew. .aml ... kaly w mieśole Łodzi proy 
111. Przejazd pod nr. 40, na zasadzie ar t. 1030 
U. P. C. oglasza , Ż, VI dniu 22 kwietnia 
l g32 r, od. ~odz. 10 rano w Łod.l, przy ulicy 
Zawiszy Nr. 18 odbędzie laię .przed&ź 
.pro.torsu pubU cz. ruchom., naldllcy.h do 
Józefa i Heleny małż. Holcgreber Iskladaj,! 
eych olę • maszyny do .. ycia firmy .Lada" 
i mebli, oszaeowanych na sumę Zł. 1000. 

Łódź, dnia 30 marca 1932 r. 
Komorlllk L. HOLLAS 

Do akt. ur. E. ł94 1932 r . 

Ogloszenie, 
Kemornik S,du GrodzkJe~o w Łodzi 

rew. 10'go, zamiesikały w Łodzi przy 
ul. Przejazd pod nr. 40, ua zasadzie art. 
1080 U. P. C. ogłasza że w dniu 26-ro 
kwietnia 1932 r. odgodz. 10 ranow Ło­
dzi, przy ul. Zgierskiej nr. 17 odbędzie 
aię sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, nalet,cych do Moszka Felóo­
.. i składającycb się z mebli, ouaco­
wanych na sumę zł. 9tO. 

Łódź, dnia SI marca 1982 r. 
Komornik L. HOLLAS. 

Dypl. nauczyciel 
STENOGRAF~I 
udziela pojedyilczo lekcyj stenograljl 
polaklej w tempie przysplelzonem wg. 
uprolzczonego systemu prot Korbla . 
Wiadomość, u\. Nowo-Zarzewsk. Nr. 46, 

m. 1. 

w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221~36. 

Do akt nr. 1799 J931 r. 

Ogloszenie. 
Komornik S~du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 8 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Mielczarskiego 14 na zasadzie art. 1080 
U. P. C. ogłasza :te w dniu 21-go 
kwietnia 1982 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy uJ. Nawrot nr. 7 odbędzie się 
sprzedał z przetargu publicznego rucho· 
mo'ci, nalei~cych do J 8ma Speidla i 
8kJad.j~cych się z 1ó-tu sztuk towaru 
podszewkowego, oszaeowaDych na sum!) 
zł. 650.-

Łódź, dDia 18' kwietnia 1932 r. 
Komornik K. SUZIN. 

Dr. med. 

L. NITECKI 
Choroby .kóme, .enel'Jc~ne i lD.ocsopłciowe 

Na-\3Trot 32. Tel. 213--18 
przyjmuje od 8-10 r. i od 4-8 wieez. 

w niedziele i święta od 9-12 w poło 

Został mi skl'adziony 
weksel, 

wystawiony na moje zlecenie, pl. w dniu 
S lipca b. r. na sum~ zł. 50.- Ostrze· 
gam przed nabyciem tĄkowego. 

Adam Żuczklewicz. 

Magazyn 4 
OBUWIA tt4IITT 
Stanisław GROCHAL 
Ł6dź, ul. ARdrzeja g. Tel. 230-17 
poleoa ńa nadehod~cy sezon wioseu~y 
znane ze swej dobroci obuwie, damakie, 
męskie i dziecinne po cenach najui:tszych. 
Dla stowarzyszeń na dogodnych warUD-

kach. 

Tanio od zł. 2.50 
Ramki do portretów 

(wielkości 27X34) 

Tylko W firmie "ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza).­
Duty wyb6r rem do obraz6w, gzyml6w 
do firanek, ram owalnych i t. d. --

OPRAWA NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

'tanio. od zł. 2.50 

Pokój 
przy rodzinie do wynajęcia. Wiadomość: 
W61czańska 139, m. 16 od 10-6 wlecz. 

O M-WILLA, nowy, mu­
rDwany, o 7-iu palo­
jach, wolny od p.odat­
k6w, nadaj~cy się na 

stałe zamieszkanie, jak i na 
letnisko, ogr6d-ł~cznej prze­
strzeni 3.600 łokci kwadr. -
do sprzedania w Radogoszczu 
przy ul. Obywatelskiej 18. -

Dojazd tramw. do ul. Jagielońsklej. 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionld, 'l'tA­
niny, Gazy mie­
cbIane do fIl­

tr4w, Rabltz dn robót betonowych, olatld dla 
fabryk rótnego gatunku wyrabia I poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- l6dź, ul. Kilińskiego 167. --

Telefon Igl-B!>. 

ZAKLAD MALARSKI 

W. Marcinkowski 
Ł6dt. Al. Unji 16 m. 48 (Polesie Konst.) 

Pracownia: Kiliflsklego Ht 10. 

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres ma­
larstwa wchodz~ce od najwykwintniejszych 

do najskromniejszych. 

GA.BINET KOSMETYKI 
leczniczej l toaletowej 

S. SZWALBOWA 
MONlUsZKIa front II piętro, 

teL 127-99. 
U.uwanle wszelkich defekt6w cel')' 
i .zpecllcych włos6w wypr6bowanll 

"aJdo.konal,zlI metod,. 
przyJmuje- 10-2 I 4-8. 

FL.A.CEl 
LETNISKOWE 

w malowniczej i lesistej miejscowości 
w poblitu przystanku tramwajowego 

TANIO DO SPRZEDANIA. 
Na m!ejscu r6wniet pokOje do wynajęcia. 
Wiadomośó ; w kance!. mierniczego przy­

sillrłego 

Z. ZARZYCKIEGO 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Nr. 167. 

Ogłoszenia drobne 
Bi2uterję 

.egarld na raty, cenJ 
gotówkowe p o I • o a 
.Precjola - Piotrkow .. 
Ih 123 ... podwórzu. 

BronfsławGrUndman 
zagubił książeczl<ę 

inwalIdzkIl wydaną 
przez P. K. U., Łódź, 
Za nr. 2103. OhoJn)" 
ul. Korzeniowakie80 
nr. 20. 

I Skrzypce i parloro. 
do sprzedania.­

kadwa:óska 73 11 ,. 
front m. 21. Tamte 
pokój z kuchni" d.. 
do"ŁI\plenla. 

Obiady 
Ima.lne I tanio Wf" 
dale 11 L1atopada aD. 
II .. eJśole 18, parter. 

C:>&5Ir~:c>.3I!iZ'i,e~%:1-. ~-ź~ wie~ ·iiiu;;,.t';.o'"7 l-Iamo'"7 (ł lamy): przed tebtem I ... tokliol. 60 gr~ 1& tolratom i kom~ltaty 40 fg;::-neho-
• logi - łO gr., awyelAjn. lA I wi.m mlllm, (Itrona 8 łamów) 12 gr" oglo .. enla d.robne 12 gr., .. wyru naJmnl.Jlsa 

si. 1.20, dla polauknJltoych pracy la gr., DaJmnl.JI" ogło .. enil I si. - Ogło ... nla samleJlco .. e o SO proc. d.roiej, 
!InD ugrlolllcmych I 100 proc. drotlJ. Za tormJno'"7 druk ogłone:ó, komunlkató .. I oliar admlnlltraoJa nie odpowiada. 

c Łodzi IsI. S.eo, Da prowincji sł. 6.10, sa odnol •• nll do domn 10 gr. - Prenumeratę ,rz ..... ać molina tylko l-go I 16-go kaid.go mi.lllIO&. 

z Redaktor: Józef Przybylski. Za wydawnictwo: BdlllUDd Błatewski. Druk L. Tarkow8kiego, Cegielniana ·19. 
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